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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV 


Bidault podpisuje umo 


ŁÓDŹ, SRODA 30 CZERWCA 1948 ROKU. 


Miliarderzy amerykańscy wymusili układ o ruinie 
francuskiego przemysłu, handlu i rolnictwa 


PARYŻ (PAP). —, Przedstawiony w ponie- 
działek radzie ministrów projekt francusko- 
amerykańskiej umowy dwustronnej w spra- 
wie wykonania planu Marshalla odpowiada na 


ogół dotychczasowym informacjom o jej tre 
ści. 


Art 1. stwierdza, ża zakupy, dokonywane 
przez Francję w krajach korzystających 2 po- 
mocy marshallowskiej poza terytorium amerv- 


kańskim, winny odbywać się „po rozsądnych 
cenach i na rozsądnych warunkach” tak, by 
interesy handlowe USA nie doznawały u- 


ezczerbkiu, 


W myśl art. 2, produkty żywnościowe i in- 
ne, dostarczane na podsławie umowy, winny 
być używane celów "umową  przewidzia- 
nych, a w wypadkach szczególnych decyzja 
bedzie należała do rządu USA. Rząd franciiski 


da 


bedzie musiał przedstawić rządowi USA pro- 
jekty zarządzeń, dotyczące zwiększenia bro 
dukcji węgla, stali, środków transportowych 


i srodków żywności, Francja bedzia zobawią- 


wiązuję się ułatwiać przekazywanie Stanom | 
Zjednoczonym tych produktów, których Stany 
Zjednoczone potrzebują wobec braku swych 
własnych zasobów, na rozsądnych warunkach 
sprzedaży lub wymiany. Rząd Republiki Fran- 
cuskiej zgadza się na wydanie pótrzebnych 
zarządzeń dla zastosowania postanowień tego 
artykułu w celu rozwiniecia Francji pro- 
dukcji tych wytworów i vsunięcia przeszkód 
w przekazywaniu ich Stanom Zjednoczonym” 
Artykuł ten przewiduje, że rząd przyzna do-| 
stateczną ochronę obywatelom USA i amery- 
kańskim spółkom akcyjnym, ułatwiając im do 
stęp do eksploatacji zasobów Francji na takich 


we 


samych warunkach, z jakich korzystają oby- 
watele francuscy. 

Na mocy art. B rząd francuski będzie poda- 
wał rządowi Stanów Zjednoczonych informa- 
cje, dotyczące swej gospodarki i wszelkie ìn- 
ne uzupełniające dane, zebrane przez organi- 
zację europejskiej współpracy gospydarczej. 

Art 11. przewiduje dla obywateli amery- 
kańskich zamieszkałych we Francji wynagro- 
dzenie szkód, które odbiły się ujemnie na ich 
interesach. Amerykanie będą mogli, po wy- 
czerpaniu możliwości odwołania się do sądów 
francuskich, zwracać się ze skargą za pośred- 
nictwem swego rządu do Międzynarodowego 
Trvbunału Sprawiedliwości w Hadze. 
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stany Zjednoczone T Kraje przez nie OKHDO- 


wane, tj. Niemcy zachodnie i Japonia, mają 
korzystać w stosunku do Francji z klauzuli 
największego vprzy ejowania. 

Umowa mo być podpisana przez ministra 
Bidault i an idora USA Caflery 

Dzienniki brancuskie podkreślają, że za68* 
da wzajemności, o której mówi umowa, pos-a* 


da charakier czysto teoretyczny. 

„Umowa dwustronna uświęca kolonizację 
Francji — pisze „Humanite”. Bidault nie 
otrzymał w Waszyngtonie niczego, co by nsilo- 
dziło gorzką pigulkę hańby i niewolnictwa. 
Jest ło zadośćuczynienie życzeniom miliarde- 
rów amerykańskich, jest to obmyślana na zim- 
no ruina naszego przemysłu, handlu i rolnie- 
twa, jest to reżim samowol Yankesów na ca- 
lym naszym terylorium i na terylorium Uni 
Francuskiej". i 


ÄTIT" ÅÅ T a YYY r W w eye we ~a e ee e 


Apeiyi USA na Grenlandię 


Depariament Stanu łamie swe zobowiazania traktatowe 


MOSKWA (PAP) — Dziennik „Prawda" 


zana do utrzymywania właściwego ursu” + Aa c i 

Phiny UAA (6 i g kursu nawiązuje do oświadczenia przedstawiciela De 
= lok ——partamentu Stanu Mac Durmołtta, który zde- 
Art. 6. oświadcza: „Rząd francuski zabo- mentował wiadomość, jakoby Stany Zjedno- 


W obronie międzynarodowej talidarności 


partii robotniczych 


Rozbijacka antymarksistowska, anty 
radziecka postawą kierownictwa partil 
jugosłowiańskiej musi budzić sprzeciw 
w każdym z nas, Lecz z uczuciem tros- 
ki łączy się uczucie dumy z przynależ- 
ności do rodziny partii robotniczych, par- 
tii, które mają odwage otwarcie I twar- 
do mówić bezkompromisowo © spra- 
wach bolesnych, nie tuszując i nie zama- 
zutjąc niczego. gdy trzeba zająć zdecydo- 
wane 'i jasne stanowisko. 


Widzimy w tym dowód niezłomnej soli- 
darności międzynarodowej rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, widzimy w tym do- 
wód hartu ideowego, który pozwala śmiało 
odsłaniać błędy i słabości ruchu, aby je 
tym skuteczniej przezwyciężyć. 

Ludzie, którzy kierują Komunistyczną 
Partią Jugosławii sprzeniewierzyli się pod- 
stawowej zasądzie, na której opierać się 
musi każda zdrowa partia robotnicza. $prze 
niewierzyli się zasadzie demokracji we- 
wnątrzpartyjnej, rastępując ją systemem 
wodzostwa, obcym ruchowi robotniczemu i 
tepiąc wszelką myśl krytyczną w szere- 
gach partyjnych. 

Złamanie tej zasady nie było rzeczą 
przypadkową, Wiąże się ono ściśle z lekce- 
ważeniem roli partii, jako awangardy kla- 
sy robotniczej, awangardy, która powinna 
hyć ze swą klasą powiązana tysiącem nici. 
Wiąże się też ze zlekceważeniem przodują” 
cej roli klasy robotniczej w narodzie. Roz- 
tapiając partię we froncie narodowym, kon 
spirując partię i uchylając się tym samym 
od kontroli mas, przywódcy KPJ tym szyb 
ciej ześlizgnęli się na pozycje antymarksi- 
stowskie. 

Łączy się % tym niezrozumienie samej 
istoty walki klasowej, która bynajmniej 
nie wygasa w państwie demokracji ludo- 
wej, lecz przeciwnie, nasila się, przybiera- 
jąc swoiste formy. 

Zadaniem partii marksistowskiej jest 
mobilizowanie w sojuszu robotniczo-chłop- 
skim sił klasy robotniczej oraz biednego i 
średniego chłopstwa dła uzyskania coraz 
większej przewagi sił antykapitalistycz- 
nych na drodze do socjalizmu. Zacieranie 
tej walki w połączenin z prostącką wiarą 
we wszechmioe mechanicznych, administra- 
cyjnych zarządzeń nie ma nic wspólnego 
z marksizmem, 

Odejście od wskazań marksizmu-lenini- 
zmm Jeży u podstaw wypaczeń polityki 


wewnętrznej i ragranicznej przywódców 
KPJ, polityki, która schodzi na manowce 
awanturnictwa politycznego. 

Bo czymże jak nie awanturnictwem po- 
litycznym jest dwulicowa, wręcz nieprzy” 
jazna w stosunku do Związku Radzieckie- 
go i do radzieckiej Partii Komunistycznej 
polityka przywódców KPJ. Czymże jak nie 
kiepską megalomanią jest pomniejszanie 
wyzwoleńczej roli Związku Radzieckiego i 
Armii Radzieckiej, która umożliwiła Ju- 
gosłowianom i innym narodom Europy 
Środkowej i Wschodniej zrzucenie oko- 
wów hitlerowskiego najazdu i ugruntowa- 
nie władzy ludowej. 


Przywódcy KP% wyłamując się z mię” 
dzynarodowej solidarności sł rewolucyj- 
nych, ulegli wpływom drobnomieszczań- 
skiego nacjonalizmu. Nie rozumieli, czy nie 
chcieli rozumieć, że kraje demokracji iudo- 
wej nie moga maszerować samopas, że je- 
dyną gwarancją ich niepodległości i su- 
werenności wobec zakusów  imperializ- 
mu jest jednolity, socjalistyczny front wal 
ki z imperializmem, jest ścisła współpraca 
krajów demokracji ludowych ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Zrodziła się w kierownictwie KPJ teoria 
„trzeciej siły” w nowym lewackim wyda- 
niu, teoria, która może doprowadzić je tyl- 
ko do ześlizgnięcia się na pozycje wroga. 
Niebezpieczna to teoria dla Jugosławii. — 
Stawką jest tu bowiem jej suwerenność 
i niepodległość. 

W  ocaleniu niepodległości Jugosławii 
zainteresowany jest cały obóz antymilita” 
rystyczny. Każdy wyłom we wspólnym 
froncie ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wych byłby wzmocnieniem sił imperializ- 
mu i agresji. 

Jesteśmy jednak przekonani, że wyłomu 
tego nie będzie, że w szeregach Komuni 
stycznej Partii Jugosławii, okrytych chwa- 
łą tylu ofiarnych bojowników walki z ro- 
dzimym faszyzmem i hitlerowskim na- 
jeźdźcą, znajdą sie ludzie, którym sumienie 
partyjne wskaże właściwą drogę walki o 
wyprowadzenie partii z kryzysu. Wierzy 
my, że ludzie ci potrafią stanąć do tej wal- 
ki o partię, nie cofając się przed żadnymi 
trudnościami. Życzymy im zwycięstwa i 
wierzymy, że pot'afą zawrócić partię na 
drogę marksizmu-leninizmu, na drogę 
wspólnego międzynarodowego frontu so- 
cialistycznego. 


czone j Dania osiągnęły już porozumienie w 
sprawie ewakuacji wojsk amerykańskich z 
Grenlandii. 

„Prawda” wskazuje, że spór o ewakuację 
wojsk amerykańskich z tej wyspy ciągnie się 
od chwili zakończenia wojny z Niemcami hi- 
lerowskimi i że Dania dotychczas bezskutecz- 
nie domaga się wykonania przez USA umowy 
z 1941 roku, przewidującej likwidację amery- 


;kańskich, baz wojskowych w' Grenlandii na- 


tychmiast po zakończeniu wojny. 

Mac Durmott — pisze dziennik — przymtał 
roz jeszcze de facło, że Stany Zjednoczone nie 
mają zamiaru zwrócić Danii części jej teryto- 
rium, Dementi Mac Durmotta ujawnia ponow- 
nia agresywny i ekspansywny charakter poli- 


tyki USA oraz lekceważenie, z jakim rząd a- 
merykański ustosunkowuje się do swych zo- 
bowiązań traktatowych. 


Dziennik „Krasnaja Zwiezda” podkreśla, że 
rząd amerykański nie tylko nie ma zamistu 
ewakuować swych wojsk z Grenlandii, lecz 


na odwrót, stara się swe tamtejsze bazy 
cze bardziej rozszerzyć, 

Prasa amerykańska donosi, że wkrótce: na 
wybrzeżu Grentańdii ma’ powstać obok do 
tychczasowych baz lotniczych również baza 
amerykańskiej marynarki wojennej. Przysią- 
piono już w Grenlandii do budowy 2 nowych 
amerykańskich atacji meteorologicznych. Po: 
za tym rząd USA wyasygnował milion dola- 
rów na rozbudowę swych baz na tej wvysnia. 


jesz” 


Przed wyborami w Finlandii 


MOSKWA (PAP) — Dzienniki donoszą z 
Helsinek, że przygotowania do wyborów wy- 
znaczonych na 1 i 2 lipca br., trwają w całej 
pełni. Frontowi partii burżuazyjnych i pra- 
wych socjal-demokratów — przeciwstawia 
się demokratyczny związek narodu fińskie- 
zo. W skład demokratycznego związku wcho 
dzą: partia komunistyczna jį 
partia jedności, które opracowały wspólny 
program wyborczy, zmierzający do zabez- 
pieczenia żywotnych interesów ludności pra- 
cującej Finlandii. 

Program ten przewiduje również obronę 
niezależności narodowej kraju przed próba- 

imperialistów. Fin- 


socjalistyczna 


mi ingerencji ze strony 


landla — głosi program demokratycznego 
związku — powinna zabezpieczyć pokój na 
swoich granicach, Finlandia nie może dobuś 
cić do tego. by terytorium jej zostało prze- 
kszłałcone na teren niebezpiecznych awan- 
tur, W związku z tym powinna Finlandia 
dążyć do zacieśnienia współpracy ze Związe 
kiem Radzieckim i innymi pokojową politykę 
prowadzącymi krajami, 

W programie zawarty jest postulat dema 
kratyzacjj aparatu państwowego | poskro» 
mienia elementów reakcyjnych. Związek de» 
mokravyczny narodu fińskiego domaga 
również nacjonalizacji większych przedsię 
hiorstw przemysłowych į; banków. 


zia 


Skutki trzesienia ziemi 


. r . - L4 | 
Pięć mast janońsk'ch 
LONDYN PAP. — Według dalszych donie- 
sień z Tokio, trzęsienie ziemi które nawiedzi- 
to środkowe część głównej wyspy japońskiej 
Honshu,zniszczyło 5 miast. Olbrzymi pożar w 
Fukui na południowy zachód od Tokio wido 
czny byl z odległości 30 klm. Prócz Fukui zni 
szczeniu uległy miasta Maruoka, Mikuni, Mat 
sticka i Kanaza. W miejscowości Takefu w po 
bliżu Fukui zawalił się m. in. przepałniony 
publicznością teatr. Uratowały się tylko 3 
osoby, 
Agencja Reutera podaje, Że 3 tysiące osób 


zam enione w perzynę 


zostalo zabitych i rannych w mleście 
będącym ośrodkiem  trzesienia ziemi, ktorg 
zniszczyło 7 miast w południowej cześci wy: 
spy Honshu. 

„Drużyny ratownicze opanowały we wiorck 
ogień, który zniszczył cztery piąte miasta Sit, 
liczącego 85 tysięcy mieszkańców. 

Naoczny świadek, który przybvł do Dais- 
hoji we wczesnych qodzinach rannych wa wta 
rek z drużyną ratowniczą oznajmił, ża wszyst 
kie włoski, przez które przejeżdżał 
ły jak cmentarze”. 


Fukui, 


„wygladn= 


Represi 


MOSKWA (PAP 
krwawe 
ludności 


— „Prawda, 
władz 


komentując 
represje angielskich 
malajsktej, stwierdza, że spra- 
wa polega bynajmniej nie na przysłowiowym 
juź dzisiaj spisku komunistycznym—=jak twier 
dzi reakcyjna prasa angielska — lecz że przy- 
krwawych zajść było zaniepokojenie 
kolonizatorów angielskich, wywołane masowy 
mi wystąpieniami miejscowej ludności prze- 
twko władry imperialistów. 

Anglia za wszelką cenę śhce utrzymać swa 
władzę na Malajach, adyż posiadłości te dają 


sląlnie 


wobec 


czyną 


e brytyjskie na Malajach 


jej wielkie korzyści gospodarczo i 
Dostarczają one Anglii ponad jedna trze- 
Cą światowej produkcji naturalnego kauczuku 
cyny. 

, Akcja Anglików na Malajach 
średnim skutkiem płanu uchwalonego na o- 
statnim posiedzeniu rady szefów sztabów w 
Waszyngtonie, a zmierzającego do stworzenia 
w południowej części Oceanu Spokoinego i w 
Azji południowo-wschodniej tzw, | 53- 
niłarnego prze ruchówi demnkratvczna: 
mu narodów azjatyckich 


strategicz- 
nn 


jest bezpo- 


kordonu 


iwko 


; € 


Tass podaje przegląd sytuacji w zachodniej 


ete 


MOSKWA PAP, — W depeszy z Aten agencja | 
| 


Macedonii 1 w  północno-zachodniej 


Epiru, gdzie już 6-ty dzień trwa 


tycznym, rozpaczliwym“ oporze. Coraz częściej 


mówi się o niezwykle zac'ekłych kontratakach. 
części | Mnożą się też skargi na podstęp ze strony nie 
generalna ' przyjaciela. Przed 2 dn ami 


gen. van Fleet 


f: i e i - . z ź s 2 Ph + 
ofensywa eit rządu ateńskiego przeciwko ar- | oświadczył, że do rozgromienia systemu obron 


mi demokratycznej. 
4 

Operacja ta skierowane są przeciwko naj- 
większemu wyzwolonemu obszarowi, 


który | godni. Jednakże dziennik 


nego partyzantów trzeba będzie 4 tygodni, a 
dla pełnego oczyszczenia terenu jeszcze 3 ty 
„Akropol s* ogło- 


obejmuje północny P.ndus i jego zbocza, rejon | Sił oświadczenie szefa sztabu qeneralnego Jā- 


Gramos — Smolikos, jak również rejon pod- 
górski na półno” od drogi Metsowo —Janina— 
Ke!lpaki. Natarcie wojsk rządowych odbywa 
eig e trzech stron. Spośród 5 dywizji armii kró 
lewekiej, skoncentrowanych na tym (froncie, 
conajmniej 4 wprowadzono już do akcji. 

Przeciwko powstańcom rzucono tutaj conaj 
mniej dwie trzecie artylerii górskiej i cięż- 
kich miotaczy min, dostarczonych w ciągu to- 
ku przez USA, jak również prawie całe lotni 
ciwo, która, nie ogran czając się do ostrzeli- 
wania pozycji powsłańczych z broni maszyno 
wej i do bombardowania ich zwykłymi bamba 
mi burzącymi, dokonywa eksperymentów z róż 
nymi inowacjamy amerykańskimi, zrzucając 
półtonowe bomby termitowe 1 „beczki napeł 
niona samozapalającym się płynem. 

Operacjami kierują zastępca szefa sztabu 
"generalnego Kitrilakis, generał van Fleet i li- 
czni doradcy amerykańscy przy sztabach kor 
pusu i dywizji. ` 

W pierwszym dniu natarcia dzienniki były 
mastrojone wielce optymistycznie i pod olbrzy 
mimi tytułami donos ły, że za 48 godzin woj- 
ska, nacierające z Nesłeripnu i Konitsy, polą 
czą silę, po czym pozostanie już tylko dobice 
otoczonych partyzantów. * Już jednak naza- 
jutrz ukazały się artykuły pt. „dlaczega ofen- 
aywa bedzie powolna?*, w których podkreśla- 
no silną obronę partyzantów. Obecnie donie- 
sienia z frontu używają stale w stosunku do 
partyzantów słów o „s'lnym, zaciekłym, fana 


W. kilku wierszach 


"Podająd streseczenie mowy ministra spraw 
zagranicznych Modzelewskiego na temat wy- 
ników konferencji warezawskiej, agencja pra- 
sowa CTK stwierdza, że konferencja ta, pierw 
sza po Poczdamie, sformułowała Jasny program 
osiągnięcią pokoju. 

Dziennik gzeski „Mlada Fronta” podaje. Że 
do Pragl'przybyła na zlot sokołów córka zna- 
nejfhiszpańskiej bojowniczki o wolność Dolo 
res Ibanrttri, - 

Organ zjednoczonego związku rolników czes 
kichę„Żemadelske Noviny“ wydał specjalny 
numer, poświęcony. Polsce. W numerze tym 
znajdujemy: szereg * artykułów, obrazujących 
rozmach życia gospodarczego powojennej Pol- 
ski, Szozgólną uwagę pismo zwraca na rolni- 
ciwo polskie. ike ąz 


"MOSKWA PAP. == Kierownik wydziału per 
sonalnego Ministerstwa Preemysłu obszarów 
zachodnich ZSRR Łagunow w rozmowie z przed 
sławicielami prasy stwierdził że w jednym 
z największych radzieckich zjednoczeń węglo 

ch, a mianowicie w truście „Stal nugol'* w 
Zagłębiu Donieckim, 50 tysięcy dyrektorów ko 


dzisa, stwierdzające, ża ze względu na charak 
ter obrony partyzantów nie można w ogóle 
z góry określić term nów koniecznych dla za- 
kończenia operacyj. Mówił on również o „fa- 
natyżźmie* partyzantów į wyraził opinię, że 
są oni n/eźle uzbrojeni, mają wiełe broni ma- 
szynowej oraz artylerię i szeroko stosują mi 
nowanie terenu, które znacznie hamuje ruchy 
wojsk rządowych. ` 


NOWY JORK PAP — Partia demokratyczna 
czyni ostatnie przygotowania do konwencji, 
która wyznaczona została na 12 lipca. Dzien- 
niki donoszą, że w konwencji weżmie udział 
przeszło 1230 delegatów. Zaznacza sę równo- 
cześnie, że prezydent Truman zapewnił sobie 
dotąd conajmniej 670 głosów. 

W łonie parlUi demokratycznej znajdużą się 
jednak liczne grupy, które przeciwstawają 


Sprawa 


PARYŻ (PAP). — Dzienniki francuskie da- 
noszą z Londynu, że w niektórych wpływo* 
wych kołach politycznych roztrząsa się moż- 
liwość opuszczenia Berlina przez Anglików. 
Forreign Office zaprzeczył wprawdzie tym po- 
gloskom, jednakowoż opinia ta jest uporczy* 
wie powtarzana w Londynie. Nawiązując do 
tych pogłosęk, półoficjalny „Monde” pisze: 
„Dlaczego państwa zachodnie upieraja się przy 
tym, aby pozostać w Berlinie? Geograficznie 
Berlin znajduje się w strefie radzieckiej. Je- 
dyne rozwiązanie zagadnienia Berlina — to o+ 


Iruman zabiega 0 głosy 


się kandydaturze Trumana. Niektórzy działacze 
partii demokratycznej prowadzą propagandę 
za wysunięciem kandydatury Eisenhowera. Wy 
suwa s'ę również kandydaturę sędziego sądu 
najwyższego Williama Douglasa. Kandydatu- 
rze Douglasa sprzeciwiają się jednak stanow 
czo skrajnie reakcyjni działacze demokratycz- 
ni ze stanów południowych. 


Berlina 


puszczenie tego miasta przez zachodnie mo- 
carstwa okupacyjne". „Monde” zaznacza, że 
generał Koenig opracował projekt, dotyczący 
opuszczenia Berlina. Następnie „Monde“ po- 
daje, że istnieje rozbieżność między Clay' em 
a Robertsonem na temat sytuacji w Berlinie. 
W związku z tym list Robertsona, wystosowa* 
ny do Sokołowskiego, różni się od listu Clay'a. 
* e 


BERLIN (PAP), — Generał Clay złożył wi- 
zytę marszałkowi Sokołowskiemu i odbył z 
nim konferencję. 


Konferencja premierów arabskich 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera do- 
nosf z Kairu, że premierowie 5-ciu państw 
arabskich spotkają się we wtorek, celem roz- 
patrzenia propozycji przedstawionych  pre* 
mierowi egipskiemu Mahmoudowi Nokrashi 
Paszy przez mediatora ONZ hr. Folke Berna- 
dotte, 

Po powrocie z głównej kwatery Bernadotte 
na wyspie Rodos do Kairu, przedstawiciele 
arabscy wyrazili niezadowolenie z propozycji. 
Koła zbliżone de Ligi Arabskiej podkreślają, 
że jest niemożliwe załatwienie sporu palestyń- 
skiego, o ile mediator ONZ proponuję uzqa* 


Podobnie rzecz się ma z klerownikami od- 
działów, z których 52 proc. należy do b. górni 
ków, a 30 proc. — do synów górników. 20 
proc. dyrektorów kopalń — 32 proc. głównych 
inżynierów i 18 proc. kierowników oddziałów 
zjednoczen'a „Stalinugoi* pochodzi ze sfer in 


teligencji, Analogiczna sytuacja panuje w caj cili się do prezydenta Trumana 


łym radzieckim przemyśle węglowym, 


nie państwa żydowskiego. 

Premierowie Iraku, Egiptu, Syrit, Libanu 
i Transjordanii wezmą udział w konferencji 2 
członkami komitetu politycznego Ligi Arab- 
skiej. W międzyczasie żydowscy mężowie sta- 
nu badają propozycje mediatora ONZ w Tel- 
Avivie. 
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Wojska generała Markosa rozbijają nadal ataki faszystów 


= 

BERLIN PAP. — Amerykański zareąd wej- 
skowy zawiadomił burmistrzów w dzielnico- 
wym sektorze amerykańskim, że na terenie 
sektoru uznał działalność tzw. opozycji związ 
ków zawodowych, podozas gdy działalność 
wolnych związków zawodowych zostaja zabro 
niona. 

W ten sposób władze amerykańskie popie- 
rają na swym terenie rozłam w ruchu zawo- 
dowym., chcąc umocnić swe wpływy w organi- 
zacji, obliczonej na zniszczenie robotniczego 
ruchu zawodowego, 


Układ czechosłowacko-norweski 


PRAGA PAP. — Zakończyły się tu z pomyśl 
nym wynikiem rokowania 'czesko-norwaskie 
w sprawie układu handlowego. Czeachosłowa- 
cja będzie eksportowała do Norwegii towary 
tekstylne, szkła, maszyny, cukier, chmiel, che- 
mikalia oraz wyroby metalowe. — Norwegia 
zaś przesyłać będzie ryby, tłuszcze, cynk itd, 


Stosunki kuśgarsko-zreckie 


NOWY JORK PAP. — Sekretariat general= 
ny ONZ opublikował tekst pisma posła bul- 
garskiego w Waszyngłonie, skierowanego da 
Trygve Lie. W piśmie tym podkreśla poseł buł 
garski, że poseł grecki w Waszyngtonie nie 
zgodził się na omówienie istotnych proble- 
mów związanych z wznowieniem stosunków 
dyplomatycznych między Bułgarią a Grecją. 


Obrady socjalistów włoskich 


RZYM PAP.—Na konferencji włoskiej partii 
socjal stycznej wygłosił sekretarz generalny 
Lelio Basso referat programowy. Na wstępie 
zaznaczył Basso, że należało utworzyć front 
ludowy bezpośrednio po wyzwolenin kraju. 
Sytuacja klasy robotniczej przedstawiałaby 
się znacznie lepiej, gdyby front ludowy ist- 
niał od pierwszej chwili utworzenia republiki 
włoskiej. Mówca stwierdził, że wybory zosta= 
ły we Włoszech przepiowadzone w sposób nie 
demokratyczny. Potępił on w ostrych ełowach 
sąragatowców ea sprzeniewierzenie się ha- 
słom socjalizmu. = 

„Czasy reformizmu — powiedział Basso — 
skończyły się raz na zawsze. Dlatego ci, któ 
rzy dążą do połączenia się z earagatowcami, 
popełniają zdradę interesów proletariatu", De 
mokracja burżuazyjna jest jedynie maską, pod 
którą ukrywa się system wyzysku. 

Z kolel Basso potępił politykę kościoła, pod 
kreślając, że kapitalizm w sojuszu z kościo= 
łem oszukuje masy ludowe, Prawicowa socjal- 
demokracja pomaga kapitalizmowi i broni po- 
zycji klasy posiadającej. 


Rada postepu w USA 


Partia Wallace'a rozwija ożywioną działalność 


NOWY JORK PAP. — 65 delegatów, repre- 
zentujących organizacje zawodowe, młodzieżo 
we, kulturalne i społeczne, — zebrało się w 
Nowym Jorku na konferencję, na której powo 
łano do życia „Radę Postępu*. Równocześnie 
ogłoszono manifest, w którym podkreślono, że 
Stany Zjednoczone ponoszą odpowiedzialność 
za terror polityczny i głód panujący w Ame- 
ryce Południowej. Uczestnicy konferencji zwró 
z orędziem, 
w którym domagają stę, by rząd amerykański 


uprawiał politykę dobrego sąsiedztwa wobec 
| krajów Ameryki Południowej. 
. aż a 

NOWY JORK PAP. — W clągu ubiegłego 
tygodnia utworzona została 3-cia partia w sta 
nach Virginia, Vermont, South Dakota, Mon 
tana. Obecnie więc amerykańska partia postę 
pówa rozwija dzłałalńość już w 34  słanach. 
W rozmaitych stanach odbywają się wybory 
delegatów na konwencje 3-ciej partii, „ która 
się odbędzie w Filadelfii. 


AR 

A Skąd pan wie, że córka tej Twanowej 
utrzymuje kontakt z partyzantami? 

— Po wkroczeniu niemieckich wojsk — wy- 
szeptał Pietrow — nie było jej przez kilka dni 
w domu, Gdy później wróciła, opowiadała, 
że przebywała w tym okresie u stare, ciotki, 
która mieszka w saesiednim miasteczku, Wy- 
dało mi się to podejrzanym, bo córka Iwano- 
wej utrzymywała bliższe stosunki z komite- 
tem partyjnym i uchodziła za aktywistkę. Po- 
stanowiłem zbadać tę sprawę. Po obserwacji 
ustaliłem, że ókresowo znika ona na dzień — 
dwa z domu rzekomo celem odwiedzenia swo- 
jej ciotki, Zainteresowałem się tym wszyst- 
kim bliżej 1 okazało się, że owa ciotka już nie 
mieszka w tym miasteczku, gdyż była ewa- 
kuowana. Czy mamy zaaresztować Iwanową 
1 jej córkę? 

— Jeden z oifcerów, do którego było skie- 
rowane to pytanie, zamyślił się na chwilę. Po 
tym wycedził przez zęby: 

„— Najpierw należy ustalić z kim Iwanowa 
i jej córka utrzymują stosunki. Trzeba Wy- 
śledzić, kto u nich bywa, a dopiero wtedy na- 
kryjemy całe gniazdo. O ile istotnie jest tak, 
jak twierdzicie, to tajemnicze wizyty do sta- 
rej ciotki muszą się skończyć. 

Pietrow ze zrozumieniem i szacunkiem po- 
kiwał głowa i zaczął coś kreślić w swoim 
potesią, 
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Amosow ostrożnie przymknąi drzwi. Sylua- 
cja była jasna: zdrajcr wywąchał coś o kon- 
tektach Iwanowej z partyzantami i lada chwi- 
la nauczycielka wraz z córką mogły wpaść w 
ręce gestąpo, które już było na ich tropie. 
Aresztowanie Twanowych oznaczało przerwa. 
nie łączności między ludnością a oddziałem 
partyzanckim, Należało natychmiast temu 
przeciwdziałać, Trzeba było uprzedzić Iwa- 
nowych. Ale jak? Amosow zdawał sobie 
sprawę, że nie może sam udać się do starej 
nauczycielki. Było to zbyt ryzykowne i nié- 
bezpieczne, gdyż niewątpliwie Pietrow roz 
toczył obserwacje nad ich mieszkaniem. Na 
leżało szukać jakiegoś innego sposobu zawia- 
domienia Iwanowej o grożącym jej niebezpie- 
czeństwie. Gorączkowo zastanawiając się nad 


| tym Amosow nie potrafił jednak wymyśleć 


|Amosow w tej chwili nie mógł tak 


czegoś realnego i konkretnego. Miał do swojej 
dyspozycji zaledwie kilka godzin, w ciągu 
których trudno było znależć kogoś kto mógł- 
by zawiadomić o wszystkim Iwanowych, Zre- 
sztą, musiałby to być człowiek naprawdę go- 
dny zaufania. 
łatwo 
znależć. Nie mógł usnąć i postanowił tro- 
chę sie przejść, liczył, że spacer na świeżym 
i nocnym powietrzu przyniesie mu jakąś 
zbawczą myśl. 

Przechodząc piżez wartownię Amosow po- 


A właśnie takiego człowieka 


wiedział dyżurnemu, że idzie się przejść, a 
jednocześnie prosił powiadomić Obersturm- 
bahnfuhrera Heidla o tym, że będzie za go- 
dzinę w komendanturze. Nadmienił, że wpad- 
nie do domu, aby wziąć niezbędne mu do wy- 
jazdu rzeczy. 

Dyżurny oficer pokiwał głową i bez pro- 
testu wypisał dla Amosowa przepustkę. Zre- 
sztą, ten starszy człówiek, który był w tak 
zażylych stosunkach z przedstawicielami wyż 
szego dowództwa mie wzbudzał najmniejsze- 
go podejrzenia lub nieufności ze strony mniej 
szych funkcjonariuszy komendantury. 

Na ulicach miasta było pusto i ciemno. 
Gdy Amasow zbliżył się do domu w którym 
mieściło się jego mieszkanie ze zdziwieniem 
ujrzał jakąś wysoką postać mężczyzny przy- 
czajoną w gąszczu krzaków. Na widok tej ta 
jemniczej postaci, Amosow przysłanął, uważ- 
nie przeszywając wzrokiem czerń nocy. Na- 
gle usłyszał czyjś szept: 

— Czy pan Szarapow w domu? 
jechał gdzieś? 

To dziwne pytanie zadał mężczyzna, wy- 
łaniający się z krzaków. Amosow zapalił za- 
pałkę, i w świetle jej ujrzał młodego rude- 
go, dość niechlujnie ubranego człowieka. Był 
to znakomity artysta — filar miejscowego te- 
aru Waśka Kuzmienko. Amosow nie znał 
tego znakomitego aktora, lecz dużo słyszał o 
wyczynach Wa$ki, Kuźmienko pò pamiętnym 
przedstawieniu, przebywał przez dłuższy czas 
w więzieniu j nie wiedział o wypadkach, któ 
re miały miejsce w Zareczańsku į bohaterem 
których był właśnie Szarapow. 

— Pana Szarapowa nie ma. Dom jego znaj 
duje sie pód obserwacją niemiecką i dlatego 
kręcić się tu w nocy jest niebezpiecznie, A 
pan kim jest? — zapytał Amasow z zacieka- 
wieniem i niepokojem osladając dziwnego 
człowieka 


Czy wy- 


Zagadkowy przybysz na chwilę się: zamy” 


śliŁ Po tym odpowiedział: 
— Jesem Kuzmienko. Chyba pan słyszał 
omnie. Nie była mnie w mieście przez dłuż 


szy czas. A teraz wróciłem, a tu Niemcy. Nie 
mam nikogo ze znajomych prócz Szarapówa, 
To znaczy znajomych mam dużo, ale tylko 
Szarapow mógłby mnie przenocować, 

Amasow zdecydował się na ryzykowne po- 
sunięcie. Słyszał dużo o Waśce i jakaś we- 
wnętrzna intuicja podpowiedziała mu, że Waś 
ka, uważany przez naczelnika milicji ob. Pie- 
tuchowa za diabla nie przestaje być jednak 
radzieckim człowiekiem. A właśnie takiego 
człowieka potrzebował w tej chwili Amasow. 
Postanowił wykorzystać znajomość z Waśką. 
Pociągnął go za rękę w krzaki i w krótkich, 
lecz dobitnych słowach opowiedział o wszyst- 
kim, Naturalnie, mie wspomniał o istotnej 
roli Szarapowa. Waśka nie potrzebowął © 
tym wcale wiedzieć. Ale dowiedział się od 
swego nowego znajomego o niemieckim okru- 
cieństwie, o walce partyzamtów z okupantem, 
o zdrajcy Pietrowie I o tym, że należy tprze- 
dzić Iwanowych o grożącym im miebezpie- 
czeństwie. 

Waśka słuchał krótkiego opowiadania A4 
mosowa z zapartym oddechem. Wreszcie, gdy 
Amsow skończył, zadał pytanie: 

— A pan kim jest? 

To naturalne pytanie sprowadziło Amo- 
sową w pewne zakłopotanie. Nie chciał uja- 
wnić Waśce swego nazwiska, W ogóle nie 
życzył sobie opowiadać zbyt wiele o sobie. 
Uważał, że j tak posunął się zbyt daleko, wda 
jąc się w szczerą rozmowę z tym dość po- 
dejrzanym człowiekiem. Ale nie miał irme- 
go wyjścia 1 tym sie tłumaczyło jego dość 
lekkomyślne wobec Waśki zachowanie. Nie 
odpowiadając na pytanie Kuźmiśnki, Amos 
sow powiędział zdawkowo; 
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Biuro Informacyjne, w którego posiedze- 
niu uczestniczyli przedstawiciele: Bułgar- 
škiej Partii Robotniczej (komunistów), Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej, Węgierskiej 
Fartii Pracujących, Polskiej Partii Robot- 
niczej, Wszechzwiązkowej Komunistycz- 
nej Partii (boszewików), Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej, Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, po omówieniu sytuacji w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii i stwierdzeniu, 
że przedstawiciele Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej odmówili przybycia na pa 
siedzenie Biura Informacyjnego, doszło je- 
dnomyślnie do następujących wniosków: 
1 Biuro Informacyjne stwierdza, że kie- 
rownictwo Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii przeprowadza w ostatnim czasie 
w podstawowych zagadnieniach polityki 
zagranicznej i wewnętrznej błędną linię, 
która oznacza odejście od marksizmu-leni- 
nizmu, W związku z tym Biuro Informacyj 
ne aprobuje kroki Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), który wziął na siebie ini- 
cjatywę ujawnienia błędnej polityki KC 
Komunistycznej Partii Jugosławii, a prze- 
de wszystkim błędnej polityki tow. tow. 
Tito, Kardela, Dźilasa i Rankowica. 
Biuro Informacyjne stwierdza, że kie- 
rownictwo Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii prowadzi nieprzyjazną politykę w 
stosunku do Związku Radzieckiego i do 
WKP (b). W Jugosławii prowadzono niego- 
dną politykę szkalowania radzieckich spe- 
cjalistów: wojskowych i dyskredytowania 
Armii Radzieckiej. W stosunku do rad.iec- 
kich specjalistów cywilnych w Jugosiawii 
wprowadzono specjalny reżim, na zasadzie 
którego roztoczono nad nimi dozór jugo- 
słowiańskich organów bezpieczeństwa pu- 
blicznego i śledzono ich. Takiej samej inwi 
gilacji i dozorowi ze strony jugosłowiań- 
skich organów bezpieczeństwa poddany zo 
stał przedstawiciei WKP (b) w Biurze In- 
formacyjnym tow, Jadin i szereg oficjal- 
nych przedstawicieli ZSRR w Jugosławii. 
Wszystkie te i tym podobne fakty świad 
czą o tym, że kierownicy Komunistycznej 
Partii Jugosławii zajęli postawę niegodną 
komunistów, wskutek czego przywódcy 
jugosłowiańscy zaczęli utożsamiać polity- 
kę zagraniczną ZSRR. z polityką zagranicz- 
ną mocarstw imperialistycznych i zacho- 
wują się w stosunku do ZSRR tak samo, 
jak w stosunku do państw burżuazyjnych. 
Właśnie wskutek tej antyradzieckiej po- 
stawy rozpowszechniła się w Komitecie 
Centralnym KP Jugusławii zaczerpnięta z 
arsenału ' kontrrewolucyjnego trockizmu 
pszczercza propaganda o „zwyrodnieniu* 
WKP (b), o „zwyrodnieniu* ZSRR itp. 
Biuro Informacyjne potępia tę antyra- 
dziecką postawę kierowników Komunisty- 
cznej Partii Jugosławii, jako nie dająca się 
pogodzić z marksizmemeleninizmem i wla- 
ściwą jedynie nacjonalistom, 
3 W swojej polityce wewnetrznej kiero- 
wnicy KPJ schodzą ź pozycji klasy ro- 
botniczej i zrywają z marksistowską teorią 
klas i walki klasowej. Negują óni fakt ro- 
zwijania się elementów kapitalistycznych 
w swoim kraju i związanego £ tym zao- 
strzenia się walki klasowej na wsi jugosło- 
wiańskiej. Negowanie tegu faktu wypływa 
z oportunistycznego stanowiska, jakoby w 
okresie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu walka klasowa nie zaostrzała 
się, jak tego uczy maerksizm*ieninizm, lecz 
wygasala, jak twierdzili oporumiści typu 
Bucharina, który glosił teorię pokojowego 
wrastania kapitalizmu w socjalizm, 
Przywódcy jugosłowiańscy prowadzą 
błędną politykę na wsi, nie uwzględniając 
zróżnicowania klasowego wsi i traktując 
indywidualną gospodarkę chłopską jako 
jedną całość, wbrew nauce marksizmu-le- 
ninizmu o klasach i walce klasowej, wbrew 
znanej tezie Lenina, że drobne gospodar- 
stwo indywidualne rodzi kapitalizm i bur- 
żuazję stale, codziennie, co chwila, żywio” 
łowo i w skali masowej. W rzeczywistości 
zaś sytuacja polityczna na wsi jugosłowiań 
skiej nie daje żadnych podstaw do zado- 
wolenia i beztroski. W sytuacji, gdy w Ju- 


gosławii przeważa indywidualna gospodat- | błędy rosyjskich mieńszewików, polegają- 


ka chłopska, nie ma nacjonalizacji ziemi, 
istnieje prywatna własność ziemi i kupno- 
sprzedaż ziemi, gdy w rękach kułaków 
skupione są znaczne obszary ziemi, stoso” 
wana jest praca najemna itd. — nie można 
wychowywać partii w duchu zacierania 
walki klasowej i godzenia przeciwieństw 
klasowych, nie rozbrajając tym samym 
partii w obliczu frudności budowy socji- 
lizmu. 

Odnośnie zagadnienia kierowniczej roli 
klasy robotniczej kierownicy Jugosłowiań 
skiej Partii Komunistycznej schodzą z mar 
ksistowsko-leninowskiej drogi na drógę 
partii narodnickiej, kułackiej, twierdząc, 


że chłopstwo jest najpewniejszą podstawą 
państwa jugosłowiańskiego". Lenin uczył. 
że „proletariat, jako jedyna do końca re- 
wolucyjna klasa współczesnego społeczeń- 
stwa.. powinien być kierownikiem, hege- 
monem w walce całego ludu o całkowity 
przewrót demokratyczny, w walce całego 
ludu pracującego i wyzyskiwanego prze- 
ciw ciemiężycielom i wyzyskiwaczom'. 

Jugosłowiańscy przywódcy wykraczają 
przeciw tej tezie marksizmu-leninizmu, 

Jeśli chodzi o chłopstwo, większa część 
jego, to jest biedota i chłopi średnioro!ni, 
może znaleźć się albo już się znajduje w so 
juszu z klasą robotniczą, przy czym rola 
kierownicza w tym sojuszu przypada, kla- 
sie robotniczej. 

Omówione wyżej stanowisko  jugosło- 
wiańskich przywódców wykracza przeciw 
tej tezie marksizmu-łeninizmu. 

Oczywiste jest, że to stanówisko jest wy 
razem poglądów właściwych drobnomiesz 
czańskim nacjonalistom, ale nie marksi- 
stom-leninowcom. 

Å Biuro Informacyjne uważa, że kierow 

nictwo KPJ dokonuje rewizji nauki mar 
ksizmu-leninizmu o partii. W myśl teorii 
marksizmu-leninizmu partia jest podsta- 
wową kierowniczą i kierującą siłą w kra- 
ju, która posiada swói odrębny program i 


Komunikat 


Bura Infor macy'nego Partii Komun stycznych 


się w Rumunii Narada Biura Informa- 


W drugiej połowie czerwca odbyła 


Rezolucja Informacyjnego 


o sytuacji w Jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej 


wiańskiej Partii Komunistycznej. W partii | wiańskiej, Z takim samym pośpiechem wy” 


nie ma demokracji wewnątrzpartyjnej, nie 
ma wybieralności, nie ma krytyki i samo- 
kryżyki. KC KPJ, wbrew gołosłownym 
zapewnieniom tow, tow. Tito i Kardela, 
składa się w większości nie z wybranych. 
lecz z dokooptowanych członków. Partia 
Komunistyczna znajduje się w warunkach 
półlegalnych. Zebrania partyjne nie odby- 
wają się albo odbywają się tajnie, co nie 
może nie podcinać wpływów partii w ma- 
sach. Takiego typu organizacji, jak Jugo- 
słowiańska Partia Komunistyczna nie mo- 
žna nazwać inaczej, jak sekciarsko-biuro" 
kratycznym, Taki typ organizacji prowa- 
dzi do likwidacji partii jako aktywnego, 
żywotnego organizmu, kuliywuje w partii 
wojskowe metody kierownictwa, podobne 
do metod stosowanych w swoim czasie 
przez Trockiego. 

Jest rzeczą niedopuszczalna, że w Komu- 
nistycznej Partii Jugosławii depcze się naj 
elementar'iejsze prawa cztonków partii, 
że najlżejsza krytyka niewłaściwych sto- 
suńków w partii pociąga za sobą surowe 
represje, 

Biuro Informacyjne uznaje za hańbę ta- 
kie fakty, jak usunięcie z Partii i areszto- 
wanie członków KPJ tow. tow. Zujowicza 
i Hebranga za to, że ośmielili się krytyko- 


cyjnego, w której uczestniczyli przedstawiciele następujących partii: BUŁGAR- 
SKIEJ PARTIE ROBOTNICZEJ (komunistów) — tow. tow.: T, Kostow i W. 
Czerwenkow; RUMUŃSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow. tow. G. Dej, W. 
Luca i A. Pauker; WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH — tow. tow.: M. 
Rakosi, M. Farkas i E. Gere; POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ — tow. tow.: 
J. Berman i A, Zawadzki; WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PAR- 
TII (bolszewików) — tow. tow.: A. Żdanow, G. Malenkow i M. Susłow; FRAN- 
CUSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ — tow, tow.: J. Duclos i E, Fajon; 


tow. tow.: P. Togliatti i P. Secchia. ~ 


| 


KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI — tow. tow.: R. Slanski, W. 
Siroki, B. Geminder i G. Bares i WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ — 


- -~ 


Biuro Informacyjne rozważyło sytuację w Jugosłowiańskiej Partii Komu- 


nistycznej i uchwaliło jednomyślnie rezolucję w tej sprawie. 


nie rozpływa się w bezpartyjnej inasie. — 
Partia jest najwyższą formą organizacji i 
najważniejszym orężem klasy robotniczej, 
W Jugosławii zaś za podstawową siłę kie- 
rowniezżą ©» kraju uważana jest nie partia 
komunistyczna, lecz Front Narodowy. Przy 
wódcy jugosłowiańscy pomniejszają rolę 
partii komunistycznej i faktycznie rozta- 
piają partię w bezpartyjnym Froncie Na- 
rodowym, który skupia w sobie elementy 
nader różnorodne pod względem klasowym 
(robotników, pracujące chłopstwo, prowa- 
j dzące gospodarkę indywidualną, kułaków, 
, kupców, drobnych przemysłowców, burżu- 
| azyjną inteligencję itd.) jak również róż- 
norodne ugrupowania polityczne, nie wy- 
łączającć riektórych partii burzżuazyjnych. 
Przywódcy jugosłowiańscy z uporem nie 
cheg uznać błędności swego stanowiska, ja- 
koby Korzunistyczna Partia Jugosławii nie 
|mogłą i nie powinna posiadać własnego 
odrębnego programu, lecz powinna poprze 
stać na programie Frontu Narodowego. 
| Fakt. że de Jugosławii na arenie polity- 
E wystepuje tylko Front Narodowy, a 


— A 


partia i jej organizacje nie występują wo- 


bec narodu otwarcie i w swoim imieniu, 
nie tylko pomniejsza rolę partii w życiu 
politycznym kraju, ale podważa partię, ja- 
ko samodzielną siłę polityczną, której po- 
wołaniem jest zdobywanie coraz większe- 
go zaufania narodu i ogarnianie swoim 
wpływem coraz szerszych mas ludzi pracy 
drogą jawnej działalności politycznej, ja- 
wnej propagandy swoich poglądów i swe- 
go programu, 
skiej Partii 


Kierownicy Jugosłowiań- 
Komunistycznej powtarzają 


ce na roztapianiu partii marksistowskiej w 
bezpartyjnej masowej organizacji. Wszyst 
ko to świadczy o istnieniu w Jugosławii 
tendencji iikwidatorskich w stosunku do 
partii komunistycznej. 

Biuro Informacyjne uważa, że taka poli- 
ityka KC KPJ zagraża samemu istnieniu 
partii komunistycznej i w ostatecznym ra- 
chunku kryje w sobie niebezpieczeństwo 
wynaturzenia Jugosłowiańskiej Republiki 
Ludowej. 

Biurc Informacyjne uważa, że stworzo 
ny przez jugosłowiańskich przywód- 
ców biurrkratyczny reżim wewnątrz partii 
jest zgubny dla życia i rozwoju Jugosło” 


wać antyradzieckie stanowisko kierowni- 
ków Jugo.łowiańskiej Partii Komunistycz- 
nej i że wypowiadają się za przyjaźnią Ju- 
gosławii © ZSRR, 

Biuro Informacyjne stwierdza, że w Par- 
tii Komunistycznej nie może być tolerowa- 
ny taki haniebny, iście turecki, terrorysty- 
czny reżim. W interesie samego istnienia 
i rozwoju Jugosłowiańskiej P. Komunisty- 
cznej leży położenie kresu takiemu reżi- 
mowi. 

Biuro Informacyjne uważa, że krytyka 

błędów KC Komunistycznej Partii Ju- 
gosławii ze strony KC WKP (b) i KC in- 
nych Partii Komunistycznych, krytyka sta 
ncwiąca braterską pomoc dla Jugosłowiań 
skiej Partii Komunistycznej, stwarza wszel 
kie nieodzowne warunki, by kierownictwo 
KPJ mogło jak najszybciej naprawić po- 
pełnione błędy. Jednakże zamiast uczciwie 
uznać tę krytykę i wejść na drogę bolsze- 
wiekiej naprawy popełnionych błędów, 
przywódcy KPJ, ogarnięci 
ambicją, zarozumiałością i pychą, prze- 
ciwstawili się ostro krytyce, ustosun- 
kowali się do niej wrogo, weszli na anty- 
partyjną drogę nieprzyznawania się do ja- 
kichkolwiek w ogóle błędów, wykroczyli 
przeciw zasadom  marksizmu-leninizinu, 
dotyczącym stosunku partii politycznej do 
swych błędów i tym samym pogłębili jesz- 
cze bardziej swe antypartyjne błędy. 

Przywódcy jngosłowiańscy przysrwo*dżeni 
nieodpartą krytyka ze strony. KC WKP (b) 
i K. C innych bratnich Partii zaczęli 
wręcz oszukiwać swą Parti” i naród, ukry* 
wając przed Jugosłowiańską Partią Komu- 
nistyczną krytykę biędnej polityki KC 
KPJ, podobnie jak ukrywają przed partią 
i narodem istotne przyczyny rozprawienia 
się z towarzyszami Zujowiczem i Heban- 
giem. 

Ostatnio już po krytyce bledów przywód 
ców jugosłowiańskich przez KC WKP (b) 
| KC bratnich Partii, przywódcy usiłowali 
zadekretować szereg nowych lewackich po 
sunięć i ustaw, Przywódcy jugosłowiańscy 
z wielkim pośpiechem wydali nowe posta- 
nowierie o nacjonalizacji drobnego prze- 
mysłu i handlu absolutnie bez przygotowa- 


nia jego realizacji, postanowienie, które z 
uwagi na swą pochopność może jedynie samvch normalnych zasadach partyjnych, 
utrudnić zaopatrzenie ludności jugosło» 


niepomierną 


dano nową ustawę wprowadzającą podatek 
zbożowy od gospodarstw wiejskich, która 
to ustawa również nie była przygotowana, 
i która wobec tego, może tylko zdezorga- 
nizować żaopatrzenie ludności miejskiej w 
chłeb. Wreszcie przywódcy jugosłowiańscy 
zupełnie nieoczekiwanie oznajmili nieda- 
wno w gromkich dekłaracjach o swej mi- 
łości i oddaniu dla Związku Radzieckiego, 
chociaż wiadorao dobrze, że w praktyce po 
dziś dzień prowadzą oni w stosunku do Z, 
S R. R. politykę nieprzyjazną. 

Ale to nie wszystko. Przywódcy KPJ 
zapowiadają ostatnio z wielką pewnością 
siebie politykę likwiiacji żywiołów kapi- 
talistycznych w Jugosławii. W liście do 
KC WKP (b) z 13 kwietnia br. tow. tow.: 
Tito i Kardel pisali, że „Plenum KC zaapro 
bowało przedstawione prze% Biuro Polity- 
czne KC środki likwidacji resztek kapita- 
lizmu w kraju”. 

Zgodnie z tym rastawieniem Kardel w 
przemówieniu wygłoszonym 25 kwietnia 
na posiedzeniu Skupszczyny Federacyjnej 
Lud. Reoubliki Jugosłówiańskiej oświad- 
czył: „W naszym kraju policzone są już dni 
wszelkich pozostałości wyzysku człowieka 
przez człowieka". | 

W obecnych warunkach w Jugosławił 
t tego rodzaju kurs przywódców KPJ na li- 
kwidację żywiołów  kapitalistycznych, A 
więc również i na likwidację kułactwa ja- 
ko klasy, można określić tylko jako awan- 
turniczy i niemarksistowski, Nie sposób ba 
wiem rozwiązać tego zadania, dopóki w 
kraju przeważa indywidualna gospodarka 
chłopska, rtóra nieuchronnie rodzi kapita- 
lizm, dopóki nie stworzono warunków dla 
masowej kolektywizacji gospodarki wiej- 
skiej i dopóki większość pracującego chłop 
stwa nie przekona się o wyższości metody 
zespołowego prowadzenia gospodarstwa— 
Doświadczenie WKP (b): wskazuje, że H- 
kwidacja ostatniej i najliczniejszej klasy 
wyzyskiwaczy—kułactwa — możliwa jest 
tylko na zasadzie masowej kolektywizacji 
| gospodarki wiejskiej, że likwidacja kuła- 
i 


ctwa jako klasy jest organiczną częścią 
składową kolektywizacji gospodarki viej- 
skiej. 

Skuteczna likwidacja kułactwa, jaka kla 
sy,-a- więc -lilawidacja żywiołów. kapitali" 
stycznych na wsi, wymaga od partii prze- 
dniej długotrwałej pracy przygotowawczej, 
zmierzającej do ograniczenia żywiołów ka 
pitalistycznych na wsi, wzmocnienia sóju" 
szu robotuiczo-chopskiego pod kierownic- 
wem klasy robotniczej, rozbudowania sa” 
cjalistycznego przemysłu, zdolnego do ma* 
sowej produkcji maszyn dla zespołowego 
prowadzenia gospoda.ki wiejskiej. Zbytni 
pośpiech w tej sprawie może przynieść je” 
dynie niepowetowane szkody, 

Tylko przy zastosowaniu tych środków» 
starannym ich przygotowaniu i konsekwen 
tnym przeprowadzeniu, możliwe jest przej 
ście od og.aniczenia żywiołów kapitalisty= 
cznych na wsi do ich likwidacji. 

Wszelkie próby przywódców jugosło- 
wiańskich, by rozwiązać to zagadnienie w 
sposób pochopny i drogą dekretowania zza 
biurka uznać należy bądź za awanturę ska 
zaną z góry na niepowodzenie, bądź też za 
chełpliwą i pustą, demagogiczną deklara- 
cję. 

„Biuro Informacyjne uważa, że przywód- 
cy jugosłowiańscy, stosując tego rodzaju 
fałszywą i demagogiczną taktykę, chcą wy 
kazać. iż nietylko stoją na gruncie walki 
klasowej, lecz nawet idą jeszcze dalej poza 
te wymagania, które z punktu widzenia 
realnych 1inożliwości można by wysunać 
wobec „Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 
stycznej w zakresie ograniczenia żywiołów 
kapitalistycznych. 

Biuro Informacyjne uważa. że ponieważ 
te lewackie dekrety j deklaracje kierowni- 
ictwa jugosłowiańskiego są demagogiczne 

i miewykonalne w chwili obecnej, mogą 

one jedvnie skompromitować sprawę bu- 

downictwa socjalistycznego w Jugosławii. 

Dlatego też Biuro Informacyjne ocenia 
tę awanturniczą taktykę jako nieqodziwy 
manewr i niedopuszczalna grę polityczną. 

Jak z tego wynika wspomniane wyżej 
lewackie, demagogiczne poczynania i de- 
klaracje przywódców jugosłowiańskich ma 

ją zamaskować ich odmowe przyznania sie 

do własnych błędów i rzetelnego ich na- 
(mrawienia. 


Zważywszy stan rzeczy, jaki wytwo- 

rzył się w KPJ oraz chcąc dać przy: 
wódcom Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 
stycznej możność wyjścia z sytuacji, Ko- 
mitet Centralny WKP (b) oraz Komitety 
Centralne innych bratnich Partii zapropo- 
nowały, aby rozpatrzyć sytuację w Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej na po- 
siedzeniu Biura Informacyjnego na tych 


(Ciąg dalszy na str. 4-etl 
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Rezolucja Biura Informacyjnego 


o syłuacji w jugosłowiańskiej Partii Komunistycznej 


(Ciąg dalszy ze str. 3-ej), 


na fakich rozpatrywano działalność in- 
nych partii komunistycznych na pierw- 
szym posiedzeniu Biura Informacyjnego. 
Jednakże wielokrotne propozycje bratnich 
partii komunistycznych, by rozpatrzyć sy* 
tuację w Jugosłowiańskiej Partii Komuni- 
stycznej na posiedzeniu Biura Informacyj- 
nego spotkały się z odmową przywódców 
jugosłowiańskich, 

Usiłując uchylić się od słusznej krytyki 
ze strony bratnich partii na posiedzeniu 
Biura Informacyjnego, przywódcy jugosło 
wiańscy ukuli wersję o tym, jakoby znaj- 
dowali się na „nierównych prawach”. Na- 
leży stwierdzić, że w wersji tej nie ma ani 
źdźbła prawdy. 

Powszechnie wiadomo, że tworząc Biuro 
Informacyjne partie komunistyczne wycho 


tacie tego wszystkiego KC KPJ stawia sie- 
„bie i Jugosłowiańską Partię Komunistycz- 
'ną poza nawiasem rodziny bratnich partii 
komunistycznych, poza nawiasem wspólne 
„go frontu komunistycznego i w konsekwen 
cji, poza nawiasem Biura Informacyjnego. 


Biuro Informacyjne uważa, że u pod: 
staw wszystkich tych błędów kierownic- 
itwa KC KPJ leży ten niewątpliwy fakt, 
„iż w kierownictwie KPJ w ciągu ostatnich 
5 — 6 miesięcy jawnie wzięły górę elemen- 
ty nacjonalistyczne, które działały rów- 
nież poprzednio w sposób zamaskowany: 
że kierownictwo KPJ zerwało z interna- 
cjonalistycznymi tradycjami Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej i wkroczyło 
na drogę nacjonalizmu. 

Przywódcy jugosłowiańscy przeceniając 
znacznie wewnętrzne, narodowe siły i mo- 
źliwości Jugosławii — sądzą, że mogą za- 


dziły z bezspornego założenia, iż każda par | chować niepodległość Jugosławii i zbudo- 


tia ma obowiązek składania sprawozdań 
przed Biurem Informacyjnym, podobnie 
jak każda partia ma prawo krytykowania 
innych partii, Na pierwszej naradzie dzie- 
więciu partii komunistycznych Jugosło- 
wiańska Partia Komunistyczna skorzysta” 
ła z tego swojego prawa w szerokim za- 
kresie. Odmowa Jugosłowian złożenia spra 
wozdania ze swej działalności na posiedze- 
niu Biura Informacyjnego i wysłuchania 
krytycznych uwag ze strony innych partii 
komunistycznych, oznacza faktycznie pod- 
ważenie równouprawnienia partii komuni- 
stycznych i równoznaczna jest z żądaniem 
przyznania KPJ uprzywilejowanej pozycji 
w Biurze Informacyjnym, 
8 Biorąc pod uwagę to wszystko, Biuro 
Informacyjne solidaryzuje się z oceną 
sytuacji w Jugosłowiańskiej Partii Komu- 
nistycznej oraz z krytyką błędów KC KPI 
iz analizą polityczną tych błędów, zawar- 
tą w pismach KC WKP (b) do KC KPJ z 
okresu marzec — maj 1948 roku. 

Biuro Informacyjne dochodzi jednomy- 
ślnie do wniosku, że przywódcy Jugosło- 
wiańskiej Partii Komunistycznej swymi 
antypartyjnymi i antyradzieckimi poglą- 
dami, nie dającymi się pogodzić z marksiz- 
mem-leninizmem, całym swoim postępowa 
niem i odmową przybycia na posiedzenie 
Biura Informacyjnego "przeciwstawilt się 
partiom komunistycznym, wchodzącym w 
skład Biura Informacyjnego, wkroczyli na 
drogę wyłamywania się z jednolitego fron- 
tu socjalistycznego przeciw imperializmo- 
wi, wkroczyli na drogę zdrady międzyna- 
rodowej solidarności mas pracujących i sta 
czania się na pozycję nacjonalizmu. 

Biuro Informacyjne potępia tę antypar- 
tyjną politykę i postępowanie KC KPJ. 


Biuro Informacyjne uznaje, że w rezul- 


wać socjalizm bez poparcia partii komuni- 
stycznych innych krajów, bez poparcia 
krajów demokracji ludowej, bez poparcia 


ZSRR. Sądzą oni, że nowa Jugosławia mo- 
że się obejść bez pomocy tych rewolucyj- 
nych sił. 

Słabo orientując się w sytuacji między- 
narodowej, zastraszeni szantażem i groźba- 
mi imperialistów, przywódcy jugosłowiań- 
scy przypuszczają, że idąc na szereg 
ustępstw wobec państw imperialistycz- 
nych potrafią pozyskać ich przychylność, 
dojść z nimi do porozumienia w sprawie 
niezawisłości Jugosławii i stopniowo zasz- 
czepić narodom jugosłowiańskim orienta- 
cję na te państwa, ti. orientację na kapi- 
talizm. Biorą przy tym milcząco za punkt 
wyjścia znaną burżuazyjno-nacjonalistycz- 
ną tezę, w myśl której „państwa kapitali- 
styczne stanowią mniejsze niebezpieczeń- 
stwó. dla niezawisłości Jugosławii, aniżeli 
ZSRR“. 

Przywódcy jugosłowiańscy nie rozumie- 
ją widać, lub też udają, że nie rozumieją, 
iż tego rodzaju nacjonalistyczne stanowi- 
sko może doprowadzić jedynie do tego, że 
Jugosławia wyrodzi się w zwykłą republi- 
kę burżuazyjną, że utraci swą niepodle- 


głość i przekształci się w kolonię państw 
imperialistycznych. ; 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że w ło- 
nie Jugosłowiańskiej Partii Komùaistycz" 
nej jest dość zdrowych elementów wier- 
nych marksizmowi-leninizmowi, wiernych 
internacjonalistycznym tradycjom Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej, wier- 
nych jednolitemu frontowi_ socjalistycz- 
nemu, 

Zadanie tych zdrowych sił KPJ polega 
na tym, by zmusić swych obecnych przy- 
wódców do otwartego i szczerego uznania 
swych błedów i naprawienia ich, do zer- 
wania z nacjonalizmem. do powrotu do in- 
ternacjonalizmu i do wzmacniania ze 
wszech miar jednolitego frontu socjalisty- 
cznego przeciwko imperializmowi, albo 
też — jeśli obecni przywódcy KPJ okażą 
się dò tego niezdolni — by usunąć ich i po- 
wołać nowe, internacjonalistyczne kierow- 
nictwo KP Jugosławii. 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że Jugo- 
słowiańska Partia Komunistyczna potrafi 
wykonać to szczytne zadanie. 
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Lato zdrowia i wypoczynku 


70 tysięcy dzieci i młodzieży z Łodzi i wo.ewótdztwa jedzie na wczasy 


Stoimy na progu tegorocznej akcji wcza- 
sów letnich dla dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym, Wczasy te zorganizowało Kureto- 
rium Okręgu Szkolnego Łódzkiego dla okoła 
70 tysięcy młodzieży z Łodzi I województwa, 
Na terenie poszczególnych szkół zajmowały 
się tą sprawą Komitety rodzicielskie, przy 
czym przyjęta została zasada powszechnej. od- 
płatności rodzicielskiej za udział młodzieży w 
koloniach letnich. Ustalono jednak, że ze Sn 
jest różna w zależności od dochodów rodziny 
i wynosi od 250—6.000 zł za turnus 25-dniowy. 

W pierwszym rzędzie na kolonie pojadą 
dzieci robotników, a obok nich po raz pierw- 
czy pojadą na wczasy letnie dzieci drobnych 
rolników. Czynnikiem decydującym był stan 
zdrowia dziecka, 

Dzieci szkolne z okręgu łódzkiego zostaną 
rozmieszczona na koloniach wypoczynkowych, 
obozach, koloniach leczniczych, półkoloniachH 
i w dziecińcach. Poza województwem łódzkim 
dzieci szkolne naszego okręgu będą wysłane 
ną kolonie i obozy na Dolnym Śląsku. Naj- 
większym powodzeniem cieszą się powiat ja- 
lenio-góreki, Koszalin i Mrągowo. Wzamian 
dzieci z innych województw będą goszczone w 
naszym województwie. 

Dzieci chorowite, zagrożone gruźlicą znaj: 
dą wyposa specjalną opiekę lekarską 1 
specjalne warunki wyżywienia na koloniach 
leczniczych, zorganizowanych przez Wydział 
Zdrowia Zarządu Miejskiego w Kolumnie, Wi- 
śniowej Górze i Porszewicach. Około 450 dzie- 
ci zostanie wysłanych przez Wojewódzki Wy- 
dział Zdrowia na Kolonie prewentoryjne do 
Rabki, Buska i Szczecina. 


Okręg Łódzki gościć również będzie dzieci personelu, 


Poloni! zagranicznej, Przyjedzie 100 dzieci pol 
skich z Berlina i 50 z Francji. Dziećmi tymi 
zaopiekuje się Towarzystwo Kolonii w Łodzi, 
órganizując im wczasy w Wiśniowej Górze, 
Bełchatowie i Włodzimierzowie. Pierwsza gmi- 
pa tych dzieci już 7 lipca wyjedzie na wieś. 
W ramach kolonii przewidziane są dla tych 
dzieci wycieczki krajoznawcze do Warszawy, 
na Wystawę Ziem Odzyskanych do Wrocła- 
wia, na Wybrzeże ! do Krakowa. 

W roku bieżącym dzieci okręgu łódzkiego 
znajdą się pod opieką wykwałifikowanego 


posiadającego odpowiednie wy* 
kształcenie i umiejętności, dzięki temu, że Ki- 
ratorium zorganizawało specjalne kursy szko 
lenia i doszkalania. W kursach tych wzięło u= 
dział około_2000 osób. 

Koszty związane z utrzymaniem dzieci na 
koloniach pokryte będą z dotacji gotówkowej 
Ministerstwa Oświaty, z Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom oraz z szeregu in* 
stytucji państwowych i społecznych. 

Oqółem zgromadzone środki finansowe wy 
noszą 347 milionów 284 tys. 576 zł. (m, z) 


Szkola pracy spolecznej 


obchodziła zakończenie roku szkolnego 


Najmłodszym, gdyż zaledwie jeden rok li- 
czącym, dzieckiem rodziny TUR-owej jest 
Szkoła Pracy Społecznej. Dnia 26 czerwca br. 
Szkoła Pracy Społecznej TUR obchodziła swo- 
je święto. Był to dzień podsumowania va 
ków rocznej pracy 1 zakończenie roku śzkol- 
nego. Szkoła Pracy Społecznej ma swój spe- 
cjalny charakter. To ezkoła, którą śmiało moż- 
na stawiać za wzór innym uczelniom. Wiedzy 
nie traktuje sią wyłącznie jako zbioru abstrak 
cyjnych wiadomości, lecz podchodzi się do 
niej poważnie, w skupieniu , jak na przy- 
szłych społeczników przystało, 

Szkoła boryka «ią jeszcze z trudnościami 
natury finansowej, lecz instytucje przychodzą 
jej z pomocą, a już wzruszającym jest fakt, 
że tow. Zawierucha — stary robotnik socjali- 
eta, ofiarował szkole to, co mógł ofiarować 


najlepszego, Codziennie po pracy przychodzi 
do szkoły i bezpłatnie reperuje stoły i ławki, 
byle tylko pomóc ukochanej uczelni. 

W aniu zakończenia roku szkolnego na 
specjalne wyróżnienię zasłużyli uczniowie: 
tow. Górnicka, która ma jnż iwe włosy | wnu 
ków, a mimo to jeszcze się uczy, fów. Jasiak, 
tow, Amczur oraz tow. Tomasik — partyzant, 
6-krotnie odznaczony, między innymi Krzy- 
żem Grunwaldu, Stosunek wykładowców do 
uczniów jest tu bardzo przyjacielski | serdecz- 
ny. 

W części oficjalnej uroczystości zabierali 
głos prof. Czartkowski, tow. Architekt, prze- 
wodniczący Samorządu Szkolnego 1 tow. dyr. 
mgr. Fessel oraz tow, Krzemińska, Na zakoń- 
czenie odbyły się popisy artystyczne. (7) 


Pod powyższym tytułem zamieszcza wczo 
rajszy „Róbotnik” artykuł, omawiający re- 
zolucję Biura Informacyjnego 9 partii komu- 
nistycznych w sprawie KPJ oraz przebieg 
odchyleń i zwyrodnienia KPJ, 

Artykuł ten podajemy poniżej: 


„Przez lata drugiej wojny światowej cały 
obóz postępu I demokracji, wszystkie ruchy 
wolnościowe, antyhitlerowskie I antyfaszystow 
skie z sympatią, dumą i podziwem  śledziły 
walkę partyzantów  jugosłowiańskich z nie- 
mieckim | włoskim najeźdźcą. Z niezrówna- 
nym bohałerstwem robotnicy t chłop! jugoslo- 
wiańscy stawili czoła przeważającym siłom o- 
kupanta i ant na chwilę nie ustał bój na złe- 
miach Jugosławii, A kiedy wojska radzieckie, 
ścigając hitlerowskiego najeżdźcę, stanęły nad 
granicą Jugosławii — u boku ich znalazła się 
Jugosłowiańska „Armia Ludowa, która dzielnie 
pomagała zwycięskiemu sojusznikowi radziec- 
kiemu przepędzić wroga za granicę kraju. 

Z [e] wspólnej walki z najeźdźcą hitlerow- 
śkim zrodziła się nowa, wolna Jugosłowiańska 
Republika Ludowa. Po rozprawieniu się z na- 
jeźdźcą i siłami rodzimej reakcji, masy ludo- 
we Jugosławii budować poczęły nowy ustrój, 
likwidując przeżyłki feudalizmu, usuwając pa- 
nowanie kapitalistów i obszarników. Podobnie 
jak inne kraje demokracji ludowej, Jugosła- 
wia znalazła się w warunkach, umożliwiają: 
cych jej wejście na drogę do realizacji socja- 
lizmu, 

Niestety, wielu z tych, którzy wysunęli się 
w tym okresie na czoło jugosłowiańskich mas 
ludowych, zawiodło nadzieje tych mas, nie do- 
rosło do zadań, jakie nakłada walka o reali- 
zację socjalizmu, zagubiło najistotniejsze wska 
zania rewolucyjnego socjalizmu, będące jedy- 
ną gwarancją powodzenia walki o socjalizm. 
Surowe słowa krytyki i potępienia, jakie pa- 
dły pod adresem obecnego kierownictwa Ju- 
gosłówiańskiej Partii Komunistycznej na ostał- 
nim posiedzeniu Biura Informacyjnego 9 Partii 
Komunistycznych i Robotniczych, są miarą 
ciężkich błędów i kalastrofalnych pomyłek 
przywódców KPJ z Tito. na czele. 

Tę fatalną w skutkach ewolucję polityczna 
obecnego kierownictwa KPI rewolucyjny ruch 
robolniczy obserwował już dość dawno z ros- 
ńącym zaniepokojeniem, Albowiem w KPJ 
działy sie rzeczy wskazujące na coraz 


We szpałlitach prasy 


Na manowcach 


szybsze oddalanie się kierownictwa tej partii 
od założeń klasowo-rewolucyjnych, stormuło* 
wanych w ideologii Marksa i Lenina. Pierwo 
todnym grzechem było tu oczywiście zwy”od- 
nienie samej koncepcji partii robotniczej i jej 
roli w procesie realizacji socjalizmu. 

KPJ po odzyskaniu niepodległości nie wy- 
szła właściwie z podziemi konspiracji 1 nie 
przeobraziła się w normalnie funkcjonującą 
partię robotniczą, opartą na zasadach demo- 
kratycznego centralizmu, Zamiast tego, rozpły- 
nęła się w eklektycznym Froncie Narodowym, 
zapominając, że zadaniem partii robotniczej I 
rewolucyjnej jest wysunięcie się na czoło ru- 
chu mas pracujących, nadanie mu świadolme- 
go, marksistowskiego kierownictwa, poprown- 
dzenie do walki w myśl jasno siormułowanego 
programu socjalistycznego. Z drugiej strony 
kierownictwo KPJ wyrodziło się w zamknię- 
tą grupę, oderwaną od mas członkowskich, wy 
mykającą się całkowicie spod nadzoru i kry- 
tyki członków partii, działającą na własną rę- 
kę. Niebezpieczne w skutkach objawy bałwo: 
chwalstwa wobec Tito, bezwzględne i brutal- 
ne prześladowanie tych członków partii, któ- 
rzy poczuwali się do obowiązku i mieli odwa- 
gę krytykowania błędów i nawoływali do po- 
wrołu na właściwą drogę — uniemożliwiało 
odrodzenie się KPJ. 

Konsekwencją tego zwyrodnienia kierow- 
nictwa partyjnego, I jego oderwania się od 
mas i całkowitego zdławienia demokracji we- 
wnętłrzno-partyjnej była nieobliczałna I awan- 
turnicza polityka KPJ w sprawach wewnętrz- 
nych i zagranicznych. Oszołomieni sukcesami 
demokracji ludowej, osiągniętym: dzięki od- 
daniu, poświęceniu j wysiłkowi mas ludowych 
Jugosławii, przywódcy KPJ z Tito na czele, 
zaczęli stopniowo traktować własne marzenia 
jako rzeczywistość, Stąd pyszałkowate prze- 
chwałki o bliskiej już likwidacji resztek kapi- 
talizmu i o pełnej realizacji socjalizmu w ciq- 
gu najbliższych miesięcy, ba, nawet tygodni. 
Stąd wynoszenie się nad inne partie robotni- 
cze krajów demokracji ludowej i zupełne lek- 


ceważenie ich doświadczeń. Stąd wreszcie nie- 
przemyślana i nieobliczalna w skutkach polity- 
ka KPJw najbardziej podstawowych sprawach. 
Z typowo doktrynerską  pseudo-lewicowo= 
ścią KPJ zapragnęła rozwiązywać wszelkie 
trudności gospodarcze przy pomocy dekretów 
1 zarządzeń administracyjnych. Odbiło się to 
szczególnie dotkliwie na odcinku wsi, Wbrew 
zacofanej strukturze rolnej Jugosławii, kierow 
nictwo KPJ usiłowało z dnia na dzień prokla- 
mować „koniec elementów kapitalistycznych” 
w gospodarce rolnej, Jak gdyby likwidację e- 
lementów kapitalistycznych na wsi można by 
ło załatwić w drodze biurokratycznego naka- 
zu, a nie w drodze uporczywej walki klaso- 
wej i zjednania większości drobnych i śred- 
nich rolników dla bardziej postępowych, uspo- 
łecznionych form gospodarki rolnej. Następ- 
stwem tej biurokratycznej polityki był oczy- 
wiście nie „socjalizm”, lecz.. frudności apro- 
wizacyjne, zagrażające wprost brakiem chle- 
ba w miastach. W swej polityce gospodarczej 
kierownicy KPJ chorowali na prawdziwą gi- 
gantomanię, kreśląc zgoła fantastyczne plany 
inwestycyjne, zapominając o zachowaniu ja- 
kiejkolwiek równowagi w planowaniu gospo- 
darczym między Inwestycjamł a konsumcją. 
Odpowiednikiem tej polityki wewnętrznej 
była awanturnicza polityka zagraniczna. Kle- 
rownictwo KPJ zatraciło tu wszelkie poczucie 
proporcji. Z gruntu fałszywie oceniając własne 
siły, zapędziło się na tory jakiejś nacjonali- 
stycznej „mocarstwowości”*, Tito i jego naj- 
bliżsi współpracownicy przestali sobie zdawać 
sprawę, że siła obozu pokojowego, siła państw 
demokracji ludowej, leży w ich wzajemnej 
solidarności 1 ścisłym  współdziałaniem ze 
Związkiem Radzieckim. Na tle swej rzekomej 
lewicowości, KPJ zaczeła występować z pseu- 
do-rewolucyjną krytyką ZSRR, powtarzając tu 
zresztą stare, wytarte frazesy popleczników 
Trockiego, tak chętnie podchwytywane przez 
najskrajniejszą reakcję. W rezultacie polityka 
KPJ na arenie międzynarodowej stała sie mle- 


wych z kompromisową ustępliwością wobec 
sił reakcji I imperializmu światowego. 
Wysiłkiem wspólnym partii komunistycz- 
nych, robotniczych | lewicowo-socjalistyczych 
stworzony został front obrony pokoju I walki 
z imperializmem I zamachami podżegaczy wo- 
jennych. W tym froncie znalazła się z natury 
rzeczy l Jugosłowiańska Partia Komunistycz- 
na. Dziś jednak, na skutek szaleńczej polityki 
swego kierownictwa, KPJ stała się najsłab- 
szym i najmniej pewnym ogniwem tego fron- 
tu,” To zaś jest już nie tylko działaniem na 
szkodę mas ludowych Jugosławii, ale zdradą 
interesów mos ludowych całego świata, 


Kierownictwo bratnich partil komunistycz- 
nych I robotniczych od szeregu miesięcy uši 
łowało wpłynąć na postępowanie przywód- 
ców KPJ. Niestety, bezskutecznie, Przywódcy 
KPJ złamali solidarność wobec pozostałych 
partii, należących do Biura Informacyjnego, 1 
nie wzięli udziału w jego obradach, uchyla- 
jąc się od dyskusji I krytyki swych błędów. 
W ten sposób kierownictwo KPJ ujawniło, 
że obce mu są zasady internacjonalizmu i g0- 
lidarności międzynarodowej, że zeszło na ma- 
nowce ciasnego nacjonalizmu. Jednakże pozo- 
stałe parlie Biura wyciągnęły z tego właściwe 
konsekwencje, Z całą otwartością wydobyły 
na światło dzienne błędy ! pomyłki kierow” 
nictwa KPJ. Jawnie I publicznie odbyć się mu- 
si sąd międzynarodowego ruchu robotniezego 
nad przywódcami jugosłowiańskimi. Prawdzi- 
wy rewolucyjny socjalizm nle obawia się pu- 
blicznej krytyki. Tylko klika I mafia, oderwo- 


ną od mas, kryje się za parawanem tajnej dy- 
plomacji. 


Biuro Iniormacyjne 9 partii komunistycz- 
nych i robotniczych, ogłaszając swą rezcjucję 
w sprawie KPJ, zwraca się tym samym z ape- 
lem do członków KPJ i do szerokich mow yo- 
botniczo-chłopskich Jugosławii. Od nicn bo 
wiem musi wyjść inicjatywa walki ze złem, 
które zagnieżdziło się w kierownictwie ich par 
tii. I dziś, jak w latach wojny, ruch robotni- 
czy całego świata śledzić będzie z gorącą sym- 
patią walkę mas robotniczych Jugosławii o po 
wrót partii na właściwą drogę rewolucyjnego 
socjalizmu, zawariego w nieśmiertelnych nau- 
kach Marksa I Lenina. Ani na chwilę nie wąt- 
pimy, że z wałki tej klasa robotnicza bratniej 


szaniną awanłurniczych gestów mocarstwo- dugosławił wyidzie zwycięsko" 
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Zżycia Partii 


DZIŚ, DNIA 30 CZERWCA 1248 R. ODBĘDĄ 
SIĘ NASTĘPUJĄCE ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

DZ, WIDZEW. Godz. 16-ta — Wifama, Az- 
best, zmiana dzienna koło II, godz. 14-ta — 
PZPB Nr 5 — zebranie ogólne (wspólnie z 
PPS), 

DZ, ŚRÓDMIEŚCIE. Godz. 15-ta — Dyr. 
Przem. Miejscowgo; godz. 18 — PZPD Nr 2 ko- 
ło I, godz: 16,30 — Woj. Urz. Ziemski, Liga 
Kobiet, Państw. Warszt. Samochodowe, Cen 
trala Tekstylna—Biuro Branżowe, godz, 17-ta 
— Spółdzielnia Astra, 

DZ. GÓRNA PRAWA. Godz. 13,30 — 
PZPW Nr 2, PZPW Nr 5, PZPR Nr 6 (Żerom- 
skiego], Schweikert-Guma, godz. 15,50—Ubez- 
pieczalnia Społeczna, godz. 16 — Spółdz. Ryba. 
DZ, SRÓDMIEJSKA LEWA. Godz. 13,39 — 
Ośrodek Konfekcyjny Nr 4, koło 9, PZPW 
Nr 36 oddział 5, koło 1: godz. 14-1a — PZPB 
Ńr 4, koło 1 I 3; godr, 1430 — Alt; godz. 
1530 — Centrala Odpadków koło 2; godz. 
16-ta — Gazownia koło 2. 

DZ. S$RÓDMIEJSKA PRAWA. Godz. 13.30 
— Kinderman zraiana ranna; Godz. 1530 — 
Otto Szel; godz. 15-ta — Spółdzielnia Na- 
dzieja, Fabryka Nr 37, Karoff; godz. 16,30 — 
Centrala Tekstylna, wydział gospodarczy; 
godz. 18-1a — Koło Terenowe Nr 3, 


UWAGA, STUDENCI WYDZIAŁU MATEMA- 
TYCZNO PRZYRODNICZEGO, 

W środę, dn, 30 bm. w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście PPR Piotrkowska 53, edbędzie się 
ô godz. 1B-ej zebranie Koia PPR Wydz. Mat. 
Przyr. UŁ. Obecność obowiązkowa. 


bote Wojewódzka Szkoła PPR w Pabiani- 
tach — zakończenie 15-go kursu i jedno- 
Bzeźnie pierwszego, symbolicznego; wspól- 
nego kursu Wojewódzkich Szkół, PPR i 
i PPS. Bala wykładowa ledwo mogła põ 
mieścić kursantów i zaproszonych gości. 


Podwójną uroczystość obchodziła w a 


jedności organicznej 
myw, stadium jej oś 
partii robotniczych dokonywuje się; nież u- 


realizacji + Jedność 


4 


roczystym aktem: podpisanym + przez | przy: 
wódców partyjnych lecz eodziennątwspóln 
ną pracą, Tylka taka jedność: moża być 
trwałą sę EPAR A ryc SPĄBSYE 2 


$Pó interesującym „ bow. 
Stalskiego głos zabrał tow. Pilarczyk,. dy- 


Wielkie postępy oświaty w Łodzi i województwie 


Wszystkie dziecł abjęte powszechnym mauczamiema 


Wezoraj odbyło się uroczyste zakończe- 
nie roku szkolnego dla przodowników o- 
światowych całego Województwa. Otwar- 
cia dokonał kurator Okręgu Łódzkiego, 
tow, Baculewski, powołując prezydium, do 
którego między innymi weszli przew. Woj. 
Rady Narod. tow. Socha- Domagalski, 
Przew. Miejskiej Rady Narod. tow. An- 
drzejak, wiceprezydent E. Bugajski, wice- 
wojewoda ob. Kucner, komendant miasta 
mjr. Makowski oraz szereg przedstawicieli 
nauczycielstwa, Wiceprezydent Bugajski 
w przemówieniu swoim pódkreślił zasługi 
inteligencji polskiej na odcinku kultury i 
oświaty, życząc jej dalszej owocnej pracy 
dla dobra Polski Ludowej. 


Nowy Dom 


ueruchormiomy został w Łodzi 


Wczoraj odbyła się uroczystość otwarcia 
Domu Chłopców im. J. Kilińskiego przy ulicy 
Sienkiewicza 9. 

W pierwszym rzędzie w Domu tym umie- 
szczeni zostali chłopcy bez rodziny i oparcia 
materialnego, częstokroć zaniedbani moralnie. 
Zadaniem Domu Chłopców jest przede wszyst- 
km zapewnienia tym chłopcom możności sa- 
modzielnego zarabłania na życie. Każdy z nich 
musi płacić 40 zł deiennie za swe utrzymanie, 
a jeżeli nie pracuje zawodowo, winien oddać 
3 godziny dziennie na pracę dla Zakładu, Me- 


Rodzi i siarzy pariyjniacy 


ukończyli li-ty kurs Wojewódzkiej Szkoły PPR 


Nagrody książkowe otrzymali również 
ttow. Kuleta, Olejniczakówna, Chrzanow- 
ski, Anusik, Łuczak, Tyliński i Szmit, 

Nadchodzi moment wręczania świadectw. 
„Podehodzą do stołu prezydialnego młodzi 
i starzy, kobiety i mężczyźni, 

W imientu kursantów przemawia tow. 
Luczak. 


„Zdajemy Boble sprawę z obowiąślków, 4a 


W dalszym ciągu przemawiali wicewo- 
jewoda ob. Kuener, z ramienia PPR tow. 
Hyra oraz wice prezes ZNP ob. Sobociń- 
ski po czym kurator Baculewski składa spra 
awozdanie z działalności Kuratorium Łódz- 
kiego. 

Wyniki tej pracy są wielkie. Podczas gdy 
w 1945 r. na terenie Woj. Łódzk. nie było 
ani jednej szkoły średniej, ani jednego do- 
mu dziecką, dziś 514.815 dzieci i młodzie- 
ży zostało objętych powszechnym nawcza- 
niem, co stanowi pelnych 100 proc. Poza 
tym na terenie woj. Łódzkiego istnieje 12 
szkół specjalnych dla głuchoniemych, nie- 
widomych i moralnie zaniedbanych, skupia 
jących łącznie 1300 dzieci. Z wie!łką po- 


Chiopców 


łoda ta jest traktowana wyłącznie wychowaw 
czo. Prawo pobytu w Domu mają chłopcy w 
wieku od 16—18 lat, a nierzadko 19—20, skie 
rowani tu przez Opiekę Społeczną. 

Chłopcy zorganizowali własny samorząd i 
trzeba zaznaczyć, że potrafią wywiązać się w 
pełni z okazanego im zaufania. W tej chwili 
bursa obliczoną jest na 60 chłopców. 

Uroczystego otwacią dokonano w obecności 
wice prezydenta E. Bugajskiego oraz zaproszo- 
nych gości, Z. P. 


kie na nas ciążą po zakończeniu tego kur- 
su, mówi tow. 3.£aiczak. Będziemy dalej po- 
głębiać swoją wiedzę i będziemy uczyć in- 
nych. Będziemy starali się by naszą droga 
do Socjalizmu była jak najkrótsza”. 
Część artystyczna wypełnioną przez kur 
santów indywidualnymi i zbiorowymi re- 
cytacjami oraz obrazkiem scenicznym za- 
kończyła uroczystość. 
B. Klmozak, 


Chleb ma kartki żywnościowe 


Zarrątt Miejski w Łodzi — Wydał Aprowi- 


Zał, MER" ródzińma na odcinki nr nr t, 2, 3, 


zacji — podaje do wiadomości, iż począwszy | 4, 8 i 6 po 0,50 kg chleba na każdy odoinek. . 


od dnia 1 Mpca rb. na karty żywnościowa z 
miesiąca lipca oraz na karty z tegoż miesiąca 


«„|z nadrukiem „Zg“ (dawniej RCA) wydawany 


będzie chleb na następująca odcink 


Kat. I 1 kat. „Zg” na odcinki nr nr i, 2, 
3,6, 71 8 po 0,50 kg chleba na każdy odcinek 
Kat IR I kat IR „Zq” na odcinki nr mr 1, 
2,3, 4,516 po 0,50 kg chleba na każdy odci- 


rektor Wojewódzkiej Szkoły PPS, który | nek. 


podkreślił w swym przemówieniu: ważność 
tego faktu, że wreszcie dwie szkoły. pracu- 
jące dla jednego celu, połączyły” się. * 
£Dyrektor Wojewódzkiej ” Szkoły % PPR 
tow. Grambo, w słowach * nacechowanych 
serdecznością, zwraca się do kursantów z 
apelem, aby nadal uporczywie” pracowali 
nad nauką marksizmu-leninizmu. 5" 
Stawia wszystkim za przykład tów. Na- 
gańskiego Józefa — prymusa Szkoły. * Po- 
czątkowo nie mógł dotrzymać kroku in- 
nym, a po tym dzięki uporczywej pracy 
na gobą wszystkich prześcignął w nauce. 
Odznaczony zostaje piękną nagrodą. 

yig 


Wytwórnia 
STEMPLI 


R.$.W. „Prasa“ 


Łódź, Harutowicza 29 


wykonuje pieczątki gumowe „ 
wszelkiego rodzaju R 


P 
m 


REJESTRACJA KART ŻYWNOŚCIOWYCH 
NA ŚWIEŻE MIĘSO (RĄBANKĘ) 
Zarząd Miejski w Łódz — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, $ w czasie 
od dnia 1 do dnia 10 lipca rb. włącznie w skle 
pach włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej odbywać się będzie rejestracja kart żyw- 
nościnwych na Świeże mięso (rąbanke). 
Należy zarejestrować III kupon I kategorii 
kart żywnościowych z miesiąca lipca rb. 
Rejestracja winna być dokonana w wyżej 


Kat. IR na odcinki nr nr 1, 314 po 0,50 
kg chleba na każdy odcinek. 

Kat IRD3, IRD7, IRD12 | kat, IRD3, IRD7, 
IRD12 „Zg“ na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 16 
po 0,50 kg chleba na każdy odcinek, 

Kal. „C“ ł kał, „C”* „Zg“ na oddnki nr nr 
1, 2, 31 4 pó 0,50 kg chleba na każdy odc- 
nek. 

Na karty żywnościowe „MK“ (Ministerstwo 
Komunikacji) z miesiąca lipca rb. (na pierw- 
szą dekadę) realizowane będą następujące od- 
cinki na chleb. 


Kat. „MK“ pracownicza na odcinki nr nr 1, 
2, 3, 4, 5, 6,7 i 8 po 0,50 kg chleba na każdy 
odcinek. 


TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO" 
Bratniej Pom. U. Ł.„ ul. Południowa 11 
(dawniej Teatr GONG) 


wystawia od dnia 246. br. komedię 
ALFREDA de MUSSET 
„Nie igra się z miłością” 

w trzech aktach, w przekładzie Tade- 
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze- 
społu akademickiego, 

Reżyseria Lidii ZAMKÓW. Muzyka 
prof, Karola STROMENGERA. Począ« 
tek o godz. 19. W niedziele i święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi- 
letów codziennie w sekretariacie Brat- 
niej Pomocy Stud. U. Ł. (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 I w kasie te- 
atru od godz. 17. Studentom i człon- 
kom Związków Zawodowych przysługu- 
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 


DYŻURY APTEK 


Delsłejszej nocy dyżurułą następujące aptekl: 
Cymera (Wólczańska 37), Bojarskiego (Prze- 


3773k 


Kat, „MK TRD3, IRD7, IRD? na odcinki nr 
m 1,2, 3,4516 po 0,50 kg chleba na każdy 
odensk. 

Kat. „C* „MKE” na odcinki nr mę (, 2,3 1 4 


3, 4, po 0,50 kg chleba na każdy adcinek. 


Cena chleba wynosi zł 3,— ma í kg, 


Wyżeł wywołane odcinki na chleb muszą 
być zrealizowane do dnia 15 lipca rb. włącznie, 
gdyż po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą, uwzględniane. 3901-k 


30. 11, br, 


celarii Głównej Zakładów w Dworach pokój 
dnia 5 lipca 48 r. 


w Sali Konferencyjnej Z. S. Ch, w Dworach, 


1 Handlu mają dołączyć odnośne pismo. 


odpowiednimi referencjami. 


Ślepa kosztorysy za zwrotem kosztów 


można otrzymać w Wydziale Inwestycyjnym 
k, Oświęcimia. 


trywana, 


szenia jakichkolwiek odszkodowań. 


Zakłady Synłezy Chemicznej 
w Dwerach k, Oświęcimia 


ogłaszaje 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie: demontażu, załadunku na wagony ł wysyłkę do 
Dworów 17 szt. zblorników x Blachowni, z terminem wykonania do 


Oferty w ramkniętych, podwójnych 1 zalakowanych kopertach 
r napisem: „Oferta na demontaż zbiommików” składać należy w Kane 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5 jipca 48 r. o godz. 13-ej 


Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium w wysokości 
1 proc. oferowanej sumy na konto Zakładów Syntezy Chemicznej 
Nr 320 w B. G. K. w Krakowie, lub w Kasie Zakładów w Dworach. 
Brak wadium powoduje unieważnienie oferty. 


Firmy zwolnione od składania wadium przez Mín, Przemysłu 


Oferenci (za wyjątkiem firm państwowych) winni się wykazać 


wstępu na teren naszych Zakładów w Blachowni celem oglądnięcia 
zbiorników, jak również wszelkie informacje 1 warunki przetargu 


Oferty nfe sporządzona na drukach Z. $, Ch. nfe będą rozpa- 


Zastrregamy sobie prawo wolnego wyboru oferenta, podziału 
robót, zmniejszenia lub zwiększenia robót w granicach do 25 proc., 
jak również unieważnienia przetargu bea podania powodów í pono- 


mocą przychodzi tu Zarząd Miejski, który 
w 1945 roku asygnował na rozwój szkol- 
nictwa 50 mil zł, podczas gdy dzisiaj su- 
ma ta wyraża się cyfrą 300 mil zh W 
czerwcu br. nastąpiła w szkolnictwie pol- 
skim reforma, która całkowicie zmienia 
strukturę i charakter dotychczasowej orga- 
mizacji. Szkoły podstawowe zostaną połą- 
czone z gimnazjami i liceami w ramach 
szkoły 1i-letniej, przez co zmieni się eli- 
tarny charakter dotychczasowych uczelni 
średnich. Zespolą się przez to równocze- 
śmie interesy młodzieży chłopskiej i robot- 
niczejj W bieżącym roku na terenie Pol- 
ski powstanie 68 takich 11-latek, przy czym 
w samej Łodzi będzie ich 18. W ciągu mi- 
nionego trzechlecia wybudowano 535 gma- 
chów szkolnych, zaś 200 znajduje się w 
budowie. Na odcinku szkolenia kadr na- 
uczycielskich również widać duży postęp. 
W tej chwili istnieje szereg kursów nau- 
czycielskich oraz 15 liceów pedagogicznych. 

Uwieńczeniem wczorajszych uroczysto- 
ści było odznaczenie przodowników pracy 
oświatowej. Dyrektor szkoły Technicznej 
w Łodzi ob, Jarzgbiński został odznaczony 
złotym krzyżem zasługi. Poza tym 9 osób 
z Łodzi i 12 z prowincji otrzymało srehr» 
ne krzyże zasługi. Pozostałym zasłużonym 
działaczom wręczono dyplomy Ministerstwa 
Oewiaty, 

Uroczystość zakończona została przyję- 
ciem rezolucji, potępiającej list Piusa XII 
do biskupów niemieckich, list bez prece- 
densu w historii 

W części nieoficjalnej uczestnicy urto- 
czystości zostali zaproszeni do Teatru Woj- 
ska Polskiego na „Otela“, (p). Z. P. 
NRODETANONSODROSOBNABODOSZNONIMW 


zasłużona kara 
dla szkodników gospodarczych 


Kazimierz Dresler, zam. przy ul. Naruszew» 
skiej 10 i Ksawery Pietrasik, zam. przy ul. 
Żydowskiej 5, byli współwłaścicielami zakła- 
du rzeżniękiego „Rekord” w Łodzi. W połowie 
września ub. r. otrzymał oni z chłodni RCA 
na zlecenie Zjednoczenia Dziewiarsko-Poń- 
czoszniczego 6.161 kg mięsa wieprzowego, 
które mieli za umówioną zapłatą rozrąbać na 
porcje i rozprowadzić między fabryki, podle- 
głe Zjednoczeniu, Otrzymane mięso spekulan- 
ci zamienili na gorsze oraz na odpadki i spo- 
rządzi- pąrcje-po- 13 kg, która w opakowaniu 
dawali robotnikom, zapewniając o dobrej ja- 
kości rąbanki, k 

Po sprawdzenin okazało stę, Żs paczki za- 
wierają oczy, ogony, nogi, skóry itp. Ponie- 
waż bydło z uboju legalnego w Rzeźni nie za- 
wiera podobnych odpadków, jasnym było, że 
mięso pochodziło z nielegalnego uboju, 

Sprawą tą zajęła się Delegatnra Komisji 
Specjalnej. Dresler i Pietrasik zapłacić muszą 
grzywnę w wysokości 500 tys. zł każdy, poza 
tym posiedzą oni po pół roku w obozie pracy. 

Szkodników gospodarczych, którzy skrzyw 
dzili ludzi pracy, spotkała zasłużona kara, 


Ogłoszenia BROBNE 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO kartę ros 
werową i inna doku- 
menty, Józef Starczew 
sid, wieś Remiszewi- 
ce, gm, Czarnocin. 
38552 


ZAGUBIONO legity- 
mację tramwajową, do 
wód fabryczny Bor- 
kowski Antoni, Żywot 
na 10a. 39072 


SKRADZIONO ksią- 
żeczką Ubezpieczalni 
Społecznej  (Emery- 
tów), legit. tramwajo- 
wą. Józefiak Marta, 
38548 


Nr 42 do godz. 12,30 


własnych, zezwolenie | 7% 


Z. S. Ch. w Dworach 


MM FUMAMUM 


GZYTAJGIE 
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m nu żadne reklamacje uwzględniane nie beda. | Epsztajna (Piotrkowska 225), Trawkowskiej|| gni hanina 26 terminie denepiwasrieik: | ma ry wade pw 
Komunikat nie dotyczy Kart „Zg“ (dawniej | (Brzezińska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). j gł R h inzY 
RCA), 3900-k | Niewiarowskiej (Zgierska 146), »408 Robotniczy 
a-e A 1 O bb m 
Wydawca Wol Komitet PFR w Łodzi. Komitet Redakcyjny, Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 88. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14 Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 Dział 
ogłoszeń; Piotrkowska 55, tel, 111-50, Konta PKO VII-1505, Zakł, Graf, R. S. W, „Prasa“, Administracja nie przyjmuje odpowiedzialnośc! za terminowy druk ogloszeń.  D-020454 


mei | nr. y 


TEAT fkr 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej po raz ostatni areyârieło 
Szekspira „OTELLO”*. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godzinie 19-ej po raz ostatni far- 
sa francuska x XV-go wieku „Mistrz Piotr 
Pathelin" oraz „Grzegorz Dyndała* Moliera, 


Teatr „RAGATELA” Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie a godz. 20-ej koniec 
przed. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Vernenilla pt, 


„MUSISZ BYC MOJĄ“ 
w ro głównej i w reżyserii Kazim. Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna; 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz 1 Igor 
smiałowski, 
Kasa czynna przez cały dzień: tel, 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE” 
romantyczne operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bydła w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatro, W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 11, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 

Dziś | codz. o g. 19.15 sztuka Maxwell Ander 
fona „Joanna z Lotaryngii" z IRENĄ BICHLE 
RÓWNĄ w roli tytułowej. W pozostałych ro- 
lach; Stanisław Bugajski, Stanisław TDaczyń- 
ski, Jerzy Duszyński. Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Wanda Jakubińska, Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik 
Tatarski, 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
myczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 
1lżej do 1B-ej i od 15-ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA“, nl. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego | pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu. 


Teatr „STRENA” Traugutta I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pócz. a godz. 19,30, kasa czynna od godz, 
10—13 I od 16-ej. 


OSTATNI KONCERT FILHARMONT 
w sezonie 1947-48 

Dziś Środa dnia 30 czerwca br. o godz. 
20-0] odbędzie się ostatni wielki koncert tym- 
foniozny w bieżącym sezonie. Jako solista 
wystapi czołowy pianista polski STANISŁAW 
SZPINALSKI, kkóry odegra koncert fortepia- 
nowy Gershvdna. Będzie to pierwsze wyko- 
panie tego utworu w Polsce. Ponadto msły- 
stymy przepigkną symfonię Dvoraka „Z No- 
wego Świnta”. Koncert zakończy „Marsz 
ppe komrozytora angielskiego Irelanda. 

czeje orkiestry stanie Dyr ZDZISŁAW GÓ 
RZYŃSKI. Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie Filharmonii w godz. 10—13 oraz od 17-ej 
da rozpoczecia, 


KERNA 


ADRIA — „Guwernanika”, godz, 18, 20,30 w 
niedziele 15.30. 

BAJKA — „Mężczyźni w Jej życiu”, godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Zagubione dni", godz. 16, 18,79%; 
21; w niedz, 13,30. 4 

GDYNTA—,Program Aktualności Kraj. I Zagr. 
Nr 18”, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


20, 21. 

HEL — „Nowe pokolenie”, godz. 16, 18, 20; 
w niedz, 14. 

MUZA — „Pani Miniver", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 


POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21. nieäź, 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa o szyny”, godz. 18, 
20; w niedz. 16, 

ROBOTNTE — „Nanczycelka bawi się”, godz. 
W, 19, 21; w niedz. 15 

ROMA — „Timur i jego drużyna”, godz, 18, 
20; w niedz, 16. 

REKORD — „Curie Skłodowska”, godz, 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Mściwy Jastrząb”, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Stalowe Serca”, godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY — (w ogrodzie) — „Młodość Maksy- 
ma", godz. 16,30, 18.30, 20,30; w niedz. 14,30 

TĘCZA — „Belita tańczy”, godz. 17, 19, 21: 
w niedz, 15. 

WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. i 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", godz 
15.30. 18, 20,30; w niedz 13. 

WOLNOŚĆ — „Zagubione dni”, godz. 15, 17,30, 
20; w niedz. 12,20, 

ZACHĘTA — „Życie Emila Zoli“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

REZEDNUZNONEWNNOWONKKUNUNRNEWNM 


MKS — Gwardia 3:0 


Wczoraj odbył się mecz piłkarski pomię- 
dw WKS-sm a MKS „Gwardia”. Zwycięstwo 
3:0 (2:0) odnieśli wojskowi, u których na wy- 
różmejie zastugiwał bremkarz 


godz. 16, 


BYTOM (obsł. wł). — Siódmy etap wyści- 
gu Dookoła Polski przyniósł sukces ulubień- 
cowi Łodzi Lucjanowi Pietraszewskiemu, któ- 
ry pierwszy przejechał taśmę mety w Byto- 
miu przed Wójcikiem, Wyglendą oraz Szwe- 
dem Rydmarkiem. O ile zwycięstwo Pietra- 
szewskiego trudno zaliczyć do jakichś niespo- 
dzianek, o tyle sposób, w jaki to zwycięstwo 
odniósł, był do pewnego stopnia niespo- 
dzianką. 

Wszyscy wiemy, że świetny ten kolarz cd 
dłuższego już czasu jeździ z wyjątkowym pe- 


Tandem Wójcik - Pietraszew 


„ucieka na VII etapie wyścigu dookoła Polski 


W klasyfikacji indywidualnej I drużynowej 
po siedmiu etapach bez zuriamn 


chem, Ciągłe gumy i inne defekty nie pozwa- 
lały mu do tej pory pokazać swej prawdziwej 
klasy, dopiero wczoraj Pietraszewskiego opu- 
ścił pech i łodzianin bez przeszkód mógł na- 
wiązać walkę z czołową klasą warszawską. 
Pietraszewski wygrał VII etap w imponują- 
cy sposób i we właściwym sobie stylu dołą- 
czając się do ucieczki Wójcika bezpośrednio 
niemal po ostatnim finiszu lotnym, który ło- 
dzianin wygrał przed warszawianinem. 
Wójcik i Pietraszewski zmieniając się na 
zmianę erybko poczęli zdobywać przewagę 


Was póuzeneełmi Zjednoczonych - 


Nie padł żaden rekord 


Z okazji „Święta Morza” na 
pływalni Zjednoczonych" od- 
były się zawody pływackie eli- 

[p] minacyjne przed Igrzyskami 
po Włókniarzy. Rozegrano jedynie 
trzy konkurencje na 100 m. Po- 
za tym dokończono mistrzostw 
Okręgu Łódykiego biegami na 1500 m stylem 
dowolnym dla zawodników trzech klas. Skoki 
o tytuł mistrza okręgu łódzkiego nie odbyły. 
się. Przyborowski ze Zjednoczonych wykonał 
kilka pokazowych skoków, Techniczne wyni- 


SA 


@ grast Eneas Baez enžan 


Poznań-Warszawa 3:2 


W Warszawie od- 
był się wczoraj mecz 
w ramach rozgrywek 
o puchar Kałuży po- 
między reprezentacja» 
ni Poznania i War- 
sd wy, 

Niespodziewanie 
zwycięstwo odniosła 
reprezeniagja Pozna- 
nia 3:2. 


ki tej imprezy podajemy, jak następuje: bieg 
100 m st. klas. pań: Instunajd 1 min. 50,2 sek., 
Bieg 100 m st, klas. panów: Krogulec 1 min. 
33,3 sek, Bieg 100 m st. dow. panów: Placek 
[Zjednoczonej 1 min. 21,4 sek. Bieg 1500 m st. 
dow.: klasa I: Bonecki (Filmowiec) 25 min. 
139 sek. Klasa IT: Świętochowski YMCA 29 
min. 8 sek. Klasa III: Ćwierciakiewicz 33 min. 
14 sek. 

W ogólnej punktacji o mistrzostwo okregu 
pierwszą lokatę uzyskała YMCA przed Fil- 
mowcem i Zjednoczonymi, 


Kto poedzie do Spały 
na obóz ireningowy 


W dnin 1-go lipca rozpoczyna się obóz tte- 
ningowy dla juniorów piłkarskich okręgu łódz 


kiego w Spale z następujących klubów po 
wrzech zawodników: Arko, Włókniarz Zgierz, 
Ognisko, PKS Pabianice, DKS Łódź, Resursa, 


Skra Bałuty, Victoria, TUR Pabianice oraz 
Zryw Łódź. 

Na obóz, organizowany przez PZPN w cza- 
sie od dnia 5 do 24 lipca br. w Świdnicy kapi- 
tan związkowy ŁOZPN-m, Kowalski wyzna- 
czył zawodników z następujących klubów: 
Zjednoczone, Arko, ŁKS, PTC, ZZK Łódź, PKS 


Pabianice oraz DKS Łódź. 


ski 


sód 


Czołówka zbliża się do Wrocławia 


nad pozostałymi kolegami. Przez punkt odżyw 
czy obaj uciesinierzy przejechali nie zatzy- 
mując się. Goniący ich przez jakiś czas Wrze- 
siński, wskutek dwóch gum musiał? wkrótce 
skapitulować. 

Na stadion w Bytomiu wpadli razem Wój- 
cik i Pietraszewski, warszawianin jednak dał 
się na finiszu łatwo obejść łodzianinowi, który 
przybył pierwszy na metę przejeżdżając 170 
km w czasie 4:48,33 godz. 

Grupa czołowa, w której przyjechał Ślązak 
Wyglenda, zwycięzca VI etapu oraz Szwed 
Rydmark przybyła na stadion dopiero po 5-ciu 
minutach za uciekinierami, 

E;ap wczorajszy posiadał trzy lotne finisza, 
Finisze te wygrali: Szwed Rydmark, Wójcik t 
Pietraszewski, Na VII etapie wycofał cię tylko 


jeden na szczęście zawodnik — warszawianin 
Mich, 
briżynowo na etapie, VII Wrocław — By- 


tom sśensacyjnż zwycięstwo odniósł drugi ze- 
spół Polski przed zespołem IM, Czechosłowa- 
cją, Szwecją i. Polską L 

Po siedmiu etąpach drużynowo prowadzi 
nadal Polska I przed Polską M i Szwecją. 

Indywidualnie na pierwszym miejscu ntrzy- 
muje się nadal Wójcik przed Wrmesińskim 
i Pietraszewskim, którego od Wrzesińskiego 
dzielą jnż tylko sekundy. 


aran nie chciał grać 


i ŁKS przegrał z Widzewem 2:3 


pomiędzy zespo- 
łami ligowymi to- 
dzi: ŁKS-em i Wi- 
dzewem. 

Niestety, gra 
wcale nie wyglą- 
dała na „towarzy- 
ską, była ostra, 
miejscami brutal- 

} na. Ofiarą padł 
Gbyl, który otrzymał silny cios w żołądek 
i piers od Janeczka. Zawodnik Widzewa mu- 
siał opuścić do przerwy teren walki, Zawody 
wczorajsze nie stały na zbyt wysokim pozio- 
mie, Nie wzbudziły one dużego zalnieresowa- 
nia, gromadząc tylko 3 tysiące widzów. Na 
godzinę przed meczem padał deszcz, prawdo- 
podobnie odsiraszył on wielu miłośników pił- 
karstwa, jednak podczas zawodów była ideal- 
na pogoda. 

Prowadzenie dla ŁKSu w 8-ej minucie 
zdobył Patkolo. Potem Janeczek fauiuje Gby- 
la, który zmuszony jest opuścić boisko, Zastę- 
puje go Konarski, Gra równorzędna utrzymuje 
się do przerwy, przy czym oba zespoły mar- 


4 
x4 


nują kilka dogodnych pozycji. Wyrównująca 
bramka dla Widzewa pada w 35 mim Strzał 
Cichockieqo schwytał Szczurzyński, jednak 


nadbiegający Pawlikowski zdołał wybić bram 
karzowi piłkg, zdobywając dla swych barw 
wyrównujący punkt, 

Po zmianie stron następują zmiany w dru- 
żynach. Wracą na boisko Ghyl. Brak nato- 
miast Janeczka. Cichocki gra na środku ataku. 
Patkolo na prawym łączniku. 

Już w 5-ej minucie piękną bramkę dla Wi- 
dzewa strzela Cichocki z podania Marciniaka. 
W minute potem silny strzal Gbyla Szczurzyń- 
ski broni na rzut rożny — niewyzyskany, W 
8-ej minucie Patkolo strzela drugi punkt dla 
ŁKS-u. Gra się nieco ożywia, publiczność bie- 
rze udział w grze, dopingując swoich fawory= 


tów. W 12-ej min. za faul Pietrzaka na Cichoc- 
kim sędzia dyktuje rzut karny, który w trze 
cią bramkę zamienia Fornelcryk, strzelając w 
prawy róg siatki ŁKS-u. Robinzonada Szczu- 
rzyńskiego była epóźniona. W 20-ej min. mu- 
rowaną pozycję marnuje Widzew. Gra zmie- 
nia się jak w kalejdoskopie, To z jednej, to 
z drugiej strony widać nieudolność napastni- 
ków. Strzał Cichockiego w 31-ej min. Szczu- 
rzyński z trudem broni na korner. ŁKS dąży 
do wyrównania, jednak tyły Widzewa eą4 za- 
wsze na stanowisku. Dalsze obustronne ataki 
nie przynoszą zmiany wyniku. Pozostaje 3:2 
dla Widzewa. 

Zespoły wystąpiły w następujących skła- 
dach: 

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć M, Łuć 
I, Karolek, Pietrzak, Hogendorf, Baran, Jane- 
czek, Łącz, Patkolo. 

WIDZEW: Musiał, Kopaniewski, Wiernfk, 
Słaby, Gbyi, Stempel, Marciniak, Pawlikowski, 
Cichocki, Paciorek, Krygier. 

Zespół Widzewa ostatnio zdradza poprawę 
formy. Dowodem tego jest zwycięstwo nad 


Ofcerowie i podioficerow e 


- z = 14 > 
na bieżni i rznutni 
Na boisku WKS-u odbyły się finały lekko- 
alletycznych mistrzostw dla oficerów i pod 
oficerów zawodowych jednostek z poza dywi- 
zji. Wyniki osiągnięto następujące: 


100 m — ppor. Hoałowicz (Września) 12 sek. 
400 m — ppor. Górowski (Gniezno) 58 sek. 
1500 m — ppor. Sobierajski (Gniezno) 4,47. 
5.000 — plut, Wlazło (Poznań) 18,35. 


Sztafeta 4x100 — broń pancerna 50,8. 
Dysk—ppor. Wasylkiewicz (Gniezno) 29,90. 
Kula ppor. Mieszkowski (Gniezno) 9,85. 
Granat — plut, Floriańczyk 60,80, 
Skok w dal—<chor. Serafiński (Gniezno) 5,55 
Skok wzwyż—<chor. Serafiński (Gniezno) 1,60 
Sztafeta olimpiieka — Gniezno 3:56,8. 
Organizacja pozostająca pod czujnym o- 
kiem pik. Miszko — dobra. 


Co usssugszysray przez radio 


12.04 Dziennik, 12.25 


Pieśni I. Paderewskie- | operetkowe”. 17.55 Skrzynka P. K. O. 18.05 


go. 12,45 1) „Na kresach lasów* — W. Siero- | Audycja rybacka, 18.15 Audycja 'dla wojska, 


szewskiego, 2) Komunikaty Zw. Samop. Chłop. 
13.00 (£) Koncert rozrywkowy. 13,45 Muzyka 
poważna. 14.30 (Ł) „Z dasiejszej prasy“, 14.35 
(E) Rimski-Korsakow (z okazji 40-tej rocznicy | 
zgonu kompozytora) płyty. 15.05 (©) Komuni- | 
katy, 15:10 (©) Interludium z płyt. 15.20 '(Ł) 
„W dnin „Świeta Morza* — pogadanka Dr. 
A. Szymankiewicza, Y=prezesa Zarządu L. M. 
na Okręg Łódzki 15.30 „Świat jest piękny i| 
ciekawy” — pogadanka dla dzieci starszych. | 
15,50 Muzyka lekka, 16.00 Dziennik. 16.30 
Utwory I. Paderewskiego w wyk. P. Łoboza. | 
17,00 „U poetów staropolskich”, 17,25 „Melodie | 


18.45 „Nowe książki”. 19.00 fŁ) „Mickiewicz 
a rok 1848“. 19.10 (Ł) Recital wiolonczelowy 
Br. Nagujewskiego, 19.30 „Emancypantki* — 
19,45 „Z życia Jugosławii”, 20.15 Ciekawostki 
literackie, 20.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
E. Chojnackiej. 21,00, Dziennik. 2155 Œ) „W 
stulecie „Wiosny Ludów* — 22.05 Audycja roz 
rywkowa, 2245 (Ł) Koncert życzeń (cz. N, 
22.58 (E) Omów. progr. lok, na jutro. 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 
23,20 Program na jutro. 23.30 (E) Koncert ży- 
ceeń (cz. II), 0.30 (Ł) Zakończenie audvcji i 
Hy mn. x 


Tarnovią oraz wczorajsza gra z ŁKS-em. Jet- 
nieją wprawdzie braki techniczna, jednak am- 
bicja robi wiele. Cichocki ála się czuł na pra- 
wym skrzydle, jego pozycja to środek napadi. 
Reszta zespołu grała bez słabych punktów. 

W ŁKS-ie bardzo słabo wypadł Baran, po- 
moc nienadzwyczajna. Włodarczyk poprawny, 
Szezurzyński nie ponosi winy za przepnszczo- 
ne goale, 

Zawodamt kierował słabo p. Gryniewski, 


Bokserzy węg'erscy rezy- 
gnują z Olimpiady 


BUDAPESZT (obsł. wł). — Węgierski Zwią 
zek Piłki Nożnej postanowił nie 
wysyłać «wej reprezentacji na 
zbliżający się olimpijski turniej 
piłkarski, Związek węgierski uwa- 
ża, że jego reprezentacja amator: 
ska nie jest odpowiednim prze- 
ziwnikiem dla krajów, w których 
amatorstwo istnieje tylko nomi- 
nalnie, 

Jak wiadomo, Węgry uczestni- 
czyły w losowaniu turnieju olim- 
piiskiego i miały grać. 2 sierpnia 
w pierwszej rundzie rozgrywek z reprezanta« 
cią Włoch w Londynie, 


D czuja raówi Parež 


Pujazon dobrze bierze przeszkody 


PARYŻ (obsł. wł). — Podcząs lekkoatle: 
tycznych mistrzostw Paryża Francuz Pujazon 
przebiegł 3.000 m z przeszkodami w 9:10 min. 
co jest drugim wynikiem na świecie, 

> 2 
* 

Polak Marcelak wygrał ezosowy wyścią 
kolarski dla zawadowców, przebywając 250 
km w 6:41;21 godz. 


T linca w Łodzi 


startu.ą czołowi torowcy 


” 

W nadchodzący czwar 
tek dnia 1-go lipca © 
godz, 18-tej w Halenn 
wie na torze kolarskiutr 
odbędą się interesująca 
zawody z udziałem naj- 
lepszych torowców - ko» 
larzy z całego kraju. 
i ES Między innymi odbędzie 
się pojetlynek Beka z Musiałem, który, jak 
wiadomo, wygrał z łodzianinem w Krakowie 
na mistrzostwach Polski, pozbawiajac Beta 
zdobycia zaszczytnego tytułu. Czy uda się to 
powtórzyć Musiałowi na tarza w Łodzi — wal 
pimy. 3 
D.-028454 


